łuż 


idei 
pokoju 


yć 


Nr 305 (3170) || 


dla pisarzy całego świata 


WIEDEŃ. — Na posiedzeni 
Pokoju w dniu 17 bm. 


odczytał w imieniu 103 pisarzy, 


następujące oświadczenie: 


„My, zebrani w Wiedniu na Kongresie 
Narodów w Obronie Pokoju pisarze 
Albani, Anglii, Argentyny, Austral 
Austrii, Belgii, Boliwii, Brazylii, 
gacli, Burmy, Chile, Chin, Czechosk 
wacji, Egiptu, Ekwadoru, Filipin, Fi 
landfi, Francji, Grecji, Haiti, Hiszpanii, 
Holandii, Indii, Iraku, Izraela, Jamajki, 
Korei, Kuby, Meksyku, Mongolii, Nie- 
miec, Polski, Rumunii, San Domingo, 
Szwceji, Szwajcarii, Syjamu, Urugwaju, 
Węgier, Włoch, Wenezueli "| Związku 
Raizieckiego oświadczamy: 

My, którzy wierzymy w potęgę 
pisanego słowa zgodnie z naszym po 
wołaniem postanowiliśmy, że twór 
czość nasza winna odpowiadat na- 
szej woli pokoju. 

Oświadczamy, że w naszych dzie- 
łach zwalczać będziemy wojnę. Każ 
dy sam zadecyduje, jak i w jaki spo 
Ale pomimo 


ficznych. politycznych i literackich 
zgodni jesteśmy co do tego, że w na 
szych dziełach powinniśmy na każ- 
dym polu — również na polu lite- 
ratury — piętnować przygotowy- 
waną obecnie wojnę. że powinniśmy 
przemawiać w imieniu tych wszyst 
kich, którzy cierpią wskutek wojny, 
że powinniśmy wskazywać drogi 
wiodące do pokoju i umacniać naszą 
wiarę w człowieka. 

Wierzymy z całego serca, że apel 
ten spotka się z oddźwiękiem wśród 
innych pisarzy na całym świecie“. 

Następnie w imieniu 103 pisarzy, uczest 
niczących w Kongresie Narodów w Ob 
nie Pokoju, pisarz Henri Piehette (Pran- 
cja) zgłosił następujące wnioski: 

stworzyć krajowe grupy Iniejaty- 
wy dla rozpatrzenia możliwości 
ia międzynarodowych spot- 


kañ pisarzy; 
* omówić możliwości wyjazdów, któ- 
te mogłyby sprzyjać powstaniu 

dzieł slużących sprawie pokoju: 
ułatwić kontakty pisarzy, 
sprzyjstyby ustanowieniu 
mienia wzajemnego między narodami 
4 Przyczyniać się w miarę naszych 
możliwości do wymiany 1 toz- 
powszechniania dzieł służących sprawie 
pokoju. zwłaszcza vat artykułów, które 
moga być publikowane w prasie różnych 
krajów, 


Dla nich 
to już rok 1953 


W dniu 19 bm. przemysł dziewiar 
ski zameldował o wykonaniu rocznego 
narodowego planu gospodarczego wg 
wartości w cenach niezmiennych 
Tego samego również dnia wykona- 
ły zadania produkcyjne, przypadają 
ce na rok 1952, załogi: . Piotrkow- 
ekiego Kombinatu Bawełnianego im 
Marcelego Nowotki, ZPB imienia 
100 Poległych w Zgierzu, ZPW im 
Barlickiego w Łodzi, 


6 lat walki 


bohaterskiego 
Vietnamu 


PEKIN, — Jak donosi Vietnamską 
Agencja Prasowa, w związku z przy 
padającą 19 grudnia szóstą rocznicą 
rozpoczęcia ogólnonarodowego ru- 
chu oporu w Vietnamie przeciwko 
agresji francuskiej prezydent Ho 
Szi-min ogłosił do narodu orędzie, 
w którym wzywa wszystkich Viet- 
namczyków, by zjednoczyli się jesz 
cze ściślej wokół partii i rządu dla 
catkowitego zwycięstwa. 

PEKIN, — W związku z szóstą ro 
cznicą walki narodu wietnamskiego 
przeciwko agresji francuskiej Viet- 
namska Agencja Prasowa podkre- 
éla, że w ciągu sześciu lat Armia Lu 
dowa wyeliminowała ż walki prze- 
szło 220.000  nieprzyjacielskich żoł- 
nierzy i oficerów Znaczna część pół 
nocnego Vietnamu została wyzwo- 
lona. W Vietnamie środkowym i połu 
dniowym wzmaga się działalność 
partyzantów, ludowych, 


które 
zr 


u Kcngresu Narodów w Obronie 


słynny poeta chilijsci Pablo Neruda , 


uczestniczących w Kongresie, 


W 73 rocznicę 
urodzin 


J. Stalina 


Uroczysta akademia w Łodzi 


Przedstawiciele społeczeństwa 
łódzkiego zebrali się wczoraj na uro- 
czystej akademii zorganizowanej 
przez TPPR z okazji 73 rocznicy uro 
dzin Generalissimusa Józefa Stalina. 


Burzliwymi oklaskami 1 entuzja- 
stycznymi okrzykami na cześć wiel- 
klego wodza narodu radzieckiego 
przerywali zebrani na akademii refe 
rat przewodniczącego Zarządu Grodz 
kiego TPPR ob. Kubiaka, który omó 
wil życie i walkę o socjalizm Józefa 
Stalina. 


Nie milkły długo oklaski, gdy mów 
ca oświadczył, że naród polski i cała 
postępowa ludzkość przesyłają Stali- 
nowi życzenia długich lat życia i 
pracy mad realizacią wspaniałych 
idei Marksa-Engelsa i Lenina. 


Najlepszym aktywistom TPPR z 
Łodzi wręczono na akademii przy 
akompaniamencie oklasków złote od 
znaki TPPR oraz dyplomy. Wśród 
dziewięciu aktywistów. którzy otrz 
mali odznaki znajdowali się m. i 
Stanisław Olejniczak Eustachy Se- 
"afinowicz i Toma Adam. 


Głos zabrała attywistka TPPR 
Zofia Rudnicka. Zapewniła ona w 
imieniu nagrodzonych, że nadal bę- 
dzie szerzyć wśród społeczeństwa 
wspaniałe idee przyjaźni polsko-ra- 


Wymiana handlowa 
między Polską i NRD 
w 1953 r. 


WARSZAWA. — W wyniku ro- 
kowań handlowych, które odbyły 
się w atmosferze wzajemnego zro- 
zumienia i przyjaźni został w dniu 
18 grudnia br. podpisany w Warsza- 
wie protokół na rok 1953 w ramach 
zawartej w ub. roku umowy wieio- 
letniej o wzajemnych dostawach to- 
warowych między Polską Rzecz- 
pospolitą Ludową 1 Niemiecką Repu 
\bliką Demokratyczną, 7 


Cena 15 gr. 


Opłata pocztowe 


SOBOTA, 20 GRUDNIA 1952 ROKU 


W czasie przerw w obradach delegaci 


różaych krajów prowadzą 
rozmowy, 
Na zdjęciu u góry: od. lewej — koreańska 
artysl:a ludowa Pak Youno-sin. delegat- 
ka Korei Kiv Kyi-fom | delegatka z 
USA, Mary Pappademos, 


przyjazne 


Na zdjęciu u dotu: deleracja polska na 
sali obrad. 

Fot. — specjalny wysłannik 

Zygmunt Wdowiński. 


CAF — 


Gorące życzenia | 


Wodzowi postępowej ludzkości 


izieckiej, które przynoszą nam i in- 
aym narodom pokój. Owacyjne okla- 
ski, którymi zebrani nagrodzili wy- 
stąpienie ob. Rudnickiej dowiodły. ż 
mówczyni była wyrazicielką myśli i 
dążeń całego społeczeństwa. (u) 


Akty gwałtu 


wobec patriotów 


Maroka 


PARYŻ. — Sytuacja w Maroku 
jest nadal bardzo napięta. Ostre re- 
presje kolonizatorów francuskich 
przybierają coraz nowe formy. 

W Casablance dzielnica Carrieres 
Centrales była w dniu 16 bm. przed- 
miotem nowej na szeroką skale za- 
krojonej akcji policji. 400 policjan- 
tów przeprowadziło rewizje w nędz- 
nych barakach najuboższe1 ludności, 
dokonując wielu aresztowań 

Represje władz francuskich godzą 
nawet w dzieci. Do więzienia wtrąco 
no 9 pastuszków w wieku 10—11 lat. 


v 


Ulice miast maro- 
kańskich / patrolują 
silne oddziały woj- 


skowe, 
zdjęcie u góry: Czot 
gi na ulicach miasta 


Represje kolonizato 
rów francuskich w 
Casablance w celu 
zahamowania ruchu 
strajkowego, reali- 
zowane przy użyciu 
wojska f policji, 
pociągnęły za soba 
setki. ofiar zabitych 
1 rannych. 
Dokonywane sa ma- 
sowe aresztowania. 
Zdjęcie obok: 4o- 
konywanie areszto- 
waś przed Domem 
Związków w Casa- 
b 


|| RoS vn. 


WARSZAWA. — Dnia 19 grudnia 
br. odbyła się w ambasadzie Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej w Warsza- 
wis konferencja prasowa, na której 
ambasador dr Kiril Dzamalijew zv- 
poznał przedstawicieli prasy polskiej 
x treścią dwóch „bialych ksiąg" wy- 
danych ostatnio przez bułgarskie Mini 
sterstwo Spraw Zagranicznych, a na- 
świetlających rolę kliki titowskiej w 
realizacji agresywnych planów im- 
perialistycznych na Bałkanach, 


Obie „białe księgi" zawierają zbiór 
dokumentów, fotokopii i faktów, 
świadczących o dywersyjnej działał 
ności wywiadu amerykańskiego i 
brytyjskiego na Bałkanach oraz o 
ścisłym powiązaniu tych wywiadów 
z kliką Tito-Rankowicza, jako wy- 
konawcą zleceń  imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. 


„Biale księgi" stwierdzają, że jesz 
cze podczas trwania drugiej wojny 
światowej Tito i jego klika starali 
się utrudnić zwycięski pochód 5 ar 
mii bułgarskiej, gromiącej u boku 
bohaterskiej Armii Radzieckiej cofa 
jące się hordy hitlerowskie, Doplero 
po 4 latach wyszło na jaw, że „dzi- 
wne zachowanie się" Tito jesienią 
1944 r. było wynikiem jego zdrady 
i próbą przeszkodzenia ostatecznemu 
rozgromienin wojsk hitlerowskich, 
cofających się z Półwyspu Balkań- 
skiego, 


„Białe księgi* bułgarskiego MSZ 
udowadniają ponad wszelką wątpli- 
wość, że sabotaż Tito miał na celu 


Końcowe 


posiedzenie 
Kongresu Narodów 


WIEDEŃ. — Kongres Naro- 
dów zakończył swe obrady w no 
cy z dnia 19 na 20 bm. Na koń- 
cowcj sesji przewodniczył Yves 
Farge. 

Sprawozdawcy trzech komisji 
Kongresu przedstawili rezolucje, 
przyjęte przez komisje. 

Następnie Bernal (Anglia) 
przedstawił Kongresowi projekt 
apelu do rządów pięciu mo- 
carstw w sprawie podpisania 
paktu pokoju. 

W chwili gdy kończymy blu- 
letyn, delegaci zapoznają się 
szczerólowo z tekstami rezolucji, 
stanowiących podsumowanie hl- 
storycznych obrad. mających na 
celn utrwalenie pokoju na ca- 
tym świecie, 


i 


< Dokumenty 
demaskują 


Tito - lokaja imperialistów 


powstrzymanie zwycięskiej ofensy- 
wy Armii Radzieckiej na Bałkanach 
i stworzenie w Albanfi i Bułgarii ta 
kiej sytuacji, która byłaby wygodna 
dla Imperialistów i jaką zdołali oni 
wytworzyć w Grecji i Jugosławii. 

W latach powojennych mocarstwa 
imperialistyczne i ich agentura ti- 
towska na Bałkanach rozwinęły za 
krojoną na szeroką skalę akcję in= 
gerowania w sprawy wewnętrzne 
Bułgarii, posługując cię aktami dy- 
wersji, szpiezostwem, niemal codzien 
nymi prowokacjami granicznymi, 
terrorem wobec obywateli bulgar- 
skich zamieszkałych w Jugosławii, 
represjami wobec bułgarskich przed 
stawicieli dyplomatycznych w Bel- 
gradzie itd. 

W zakończeniu konferencji amba- 
sador Dramalijew podkreślił fakt 
całkowitego przejścia kliki Tito do 
obozu amerykańskich  podżegaczy 
wojennych. 


Zakończenie obrad 
konferencji KRCz 


PRAGA. — W dalszym ciągu ob- 
rad ogólnokrajowej konferencji Ko 
munistycznej Partii Czechosłowacji 
toczyła się dyskusja nad referatem 
Klementa Gottwalda. 


Po zakończeniu dyskusji nad re- 
feratem Klementa Gottwalda ucze: 
nicy konferencji wśród długotrwa- 
łych i burzliwych oklasków uchwa- 
lili jednomyślnie rezolucję, w której 
czyłamy: 


„Ogólnokrajowa konferencja Ko- 
munistycznej Partii Czechosłowacji 
zatwierdza rofesat przewodniczące- 
towarzysza Klementa Gott- 
politycznej | organi 
nej pracy partii i projekt nowi 
statutu“, joko wytyczną dla dalszej 
pracy partii”, 


Yastępnie przyjęto jednomyślnie 
rezolucję o zatwierdzeniu statutu 
Komunistycznej Partii Czechosłowa= 
cji. 

Po rozpatrzeniu spraw organiza- 
cyjnych wygłosił przemówienie koń 
cowe A. Zapotocky. 


Mówca podsumował prace konfe- 
rencji i podkreślił, że konferencja ta 
była doniosłym etapem w życiu Ko 
munistycznej Partii Czechosłowacji. 
Umocniła ona jedność i zdolność bo- 
jową partii, dała podstawowe dy- 
rektywy do dalszej, jeszcze energicz 
niejszej i zdecydowanej walki partii 
o zwycięstwo socjalizmu w Czecho- 
słowac, 


J 
izby Ludowej NRD 


BERLIN. — W Berlinie odbyła się se- 
sia Izby Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

Przed rozpoczęciem obrad odczytany 
został list premiera Grotewohla o decyzji 
rady ministrów NRD w sprawie natych- 
miastowego odwołania ministra Handlu 
i Zaopatrzenia, Hamanna, oraz sekreta- 
rza stanu przemysłu spożywczego, Al- 
brechta, z zajmowanych stanowisk, 

kolel przewodniczący państwowej 
komisji planowania, Bruno Leuschner, 
zteferował projekt ustawy o planie g0- 
spodarczym na rok 1853, 


Po dyskusji Tzta Ludowa ucbwallla 


ustawe jednomsślnie, 


STR. 2. 


„EXPRESS TLUSTROWANY" 


Głos narodów 


Kongres Narodów w Obronie Pokoju kończy już obrady. Ja- 
kie wnioski nasuwają się z dotychczasowego przebiegu dysku- 
sji w tym parlamencie narodów walczących o wolność, nieza- 


wisłość i bezpieczeństwo całej 
przede wszystkim Kongres eta? 
się wspaniałym świadectwem 
wzrostu świadomości, dojrzałości po 
litycznej i woli walki ludów kolonial 
nych | wciskanych przez Imperia- 
lizm, Wszystkie wystąpienia przed- 
stawicieli narodów Azji, Afryki i 
Ameryki Południowej ` świadczyły, 


W interesie 
naszych dzieci! 


Przeszło 40 tys. dzieci łódzkich 
robotników spędziło w roku bieżą- 
cym wakacje na koloniach letnich. 
Wiele tysięcy dzieci korzysta 2 przed 
szkoli i świetlic. A fundusze na te 
cele posiadają wszystkie zakłady pra- 
cy. 

Jak sobie wobec tego wytłuma- 
czyć fakt, że większość fabryk i in- 
stytucji łódzkich zalega z opłatami 
należności za dzieci, które korzysta- 
ły lub korzystają z urządzeń socjal- 
nych? Zaległości sięgają ogromnych 
sum, a datują się od czasu... kolonii 
letnich! 

Jest to oczywiste niedbalstwo. 
Całkowitą winę za te niedopuszczal- 
ne zaniedbania ponoszą wydziały 
socjalne fabryk t instytucji. 

Zbliża się koniec roku. Czyż kle- 
rownicy socjalni wyobrażają sobie, 
że zaniedbania ich będą się ciagnac 
jak niesławny ogon dałej poprzez 
rok 1953? Chyba nie. Trzeba więc 
możliwie szybko wszelkie zaległości 
uregulować, 

Wydział Oświaty Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi. przypomina, 
źe należności za kolonie i obozy, pół 
kolonie, świetlice i ogródki jorda- 
nowśskie trzeba przekazać do IV od- 
działu NBP na konto Wydzłału 


Oświaty Nr 37-420-301-1 Natomiast 
należności za pobyt dzieci w przed- 
szkolach wpłaca stę na odpowiednie 
konta poszczególnych przedszkoli. 


ludzkości? 


j narody te przenika głębokie umi 


łowanie wolności i wola samostano 
wienia o sobie, 

Żaden terror, żadne imperialistycz 
ne machinacje nie zdołają już pow- 
strzymać narastającego i potężnieją 
cego z każdym dniem ruchu naro- 
dowo - wyzwoleńczego. 


Ruch ten jest już tak powszech 
ny, że wdarł się on nawet — mi 
mo zapór stawianych przez impe 
rielistów — do ONZ i zmusił tę 
organizację do debatowania nad 
sprawą niepodległości ludów — tu 
niskiego 1 marokańskiego. 


Najuprzejmiejsi 
sprzedawcy 


W dniu wczorajszym zakończyło 
się głosowanie klientów PDT w Ło 
dzi na najlepszych i najuprzejmiej- 
szych sprzedawców w obu domach 
towarowych. 

Na podstawie wypełnionych an- 
kiet pierwszą lokatę w PDT, ul 
Wiotrkowska 62, zdobyła ekspedient 
ka nr 205 ob, Alicja Turek (stoisko 
kosmetyka), II miejsce nr 28, ob. Jan 
Oziębłowski (stoisko konfekcja mę- 
ska), 

W PDT przy ul. Piotrkowskiej 98 
I miejsce uzyskał nr 182 ob. Jan Le 
mieszewski (stoisko obuwie), II miej 
sce nr 238, ob. Zdzisław Pietrzak 
(stoisko wełna), 

Kupujący, którzy głosowali na po- 
wyższe numery ekspedientów wezmą 
udział w loterii, która odbędzie się 
w niedzielę, 21 grudnia br., o godz. 
12 w PDT, ul. Piotrkowska 62, I p. 


downiczych u 
Kultury | Nauki no 
wocześnie | estetycz 
nie urządzone osle- 
dle „Przyjaźń”, 
Oto fragment osle- 
dla: stołówka dla 
mieszkańców. 


DKN Martynow 


Między debatą w ONZ na te tema 
ty, a dyskusją na Kongresie Wiedeń 
skim zachodzi jednak zasadnicza 
różnica. 

Tutaj, w Wiedniu, mówią przedsta 
wiciele narodów, a nie rządów, któ 
re w krajach kapitalistycznych są rze 
cznikami imperialistycznych intere- 
sów. 


l )rusa. niezwykle doniosłą spra- 

wą, którą uwypukliła dysku- 

sja, jest zagadnienie bezpieczeństwa 
i niezawisłości narodów. 


Oba te pojęcia są ze sobą Ściśle 
związane. Imperializm amerykański 
dąży bowiem do przekreślenia nieza 
wisłości narodów, do  podeptania 
ich suwerenności, aby tym łatwiej 
móc im narzucić zgubną dla tych na 
rodów politykę wojny. 


Decyzja bowiem o wojnie czy po 
koju ma być zależną nie np. od Fran 
cji, nie nawet od jej rządu, ale od 
tych, którzy kierują paktem atlanty 
ckim tub mają dowodzić tzw. armią 
europejską. komę? 

Dlatego też walka o niezawisłość 
narodową, o suwerenność jest nie 
rozłącznie związana z walką o po- 
kój. Narody muszę być suwerenne, 
jeśli pragną przeszkodzić wojnie, 


Th sprawą, która przebija 
ze wszystkich niemal wystą- 
pień, jest wytyczania przez delega- 
tów z krajów kapitalistycznych I ko 
lonialnych linii podziała między poli 
tyką realizowaną przez rządy 
krajów, a wolą narodów. 
Przedstawiciel USA zdecydowanie 
napiętnował agresję amerykańską w 
Korei. Delegaci francuscy wyrażali 
swą solidarność z walczącym Viet- 
namem, Tunisem czy Marokiem. 


W obradach wiedeńskich poważ- 

ny udział bierze delegacja pol 
ska, Przemówienie przewodniczące 
go naszej delegacji, Jarosława Iwa- 
szkiewicza, stało się dla delegatów 
na Kongres okazją do zamanitestowa 
nia serdecznych i gorących uczuć dla 
naszego budującego socjalizm naro- 
du. Stalinowskie słowa o roli bryga 
dy szturmowej zaiaśniały na Kongre 
sie pełnym blaskiem. 


ongres dobiega końca, Dziś lub 

jutro przedstawiciele stu naro 
dów przyjmą rezolucje, które będą 
wysnuciem wniosków z tak bogatej 
dyskusji. Na wnioski te czeka cała 
ludzkość, zby swą walkę przeciw im 
perlalistycznym podżegaczom do no 
wej wojny uczynić jeszcze bardziej 
skuteczną, aby doprowadzić do zwy 
PEARS prawy pokoju I niezależno- 
jel 


Przy Akademii 
Nauk Gruzińskiej 
SRR znajduje się 
obserwatorium a- 
stronomiczne, wy 
posażone w najpo 
wocześniejsze u- 
rządzenia. 
Na zdjęciu: potęż 
ny refraktor obser 
watorium astrono 
micznego w Aba- 
stumani. 
Fot, CAF 


Z każdym dniem 
rośnie nesza przyjaźń 


Delegacja z KRD 
przybyła do Łodzi 


Z okazji Tygodnia Postępowej 
Kultury Niemieckiej w dniu wczo- 
rejszym przybyła do Łodzi ośmio- 
osobowa delegacja z NRD, w skład 
której wchodzą: Eberhart Schmidt 
— kompozytor, Charlotte Buehring z 
zakładów przemysłu ludowęgo | ar- 
tystycznego w Berlinie, Gerda 
Garst — przodownica pracy z fabry 
ki obuwia i przewodnicząca zakłado- 
wego zarządu FDJ. Manfred Schmidt 
z Ministerstwa Spraw  Zagranicz- 
nych, Gerhart Sohlundt — naczel- 
ny redaktor „Blick nach Polen”, 
Werner Land — dziennikarz z „Ber- 
liner Zeitung” i przewodniczący To- 
warzystwa Dobrosąsiedzkich Stosun 
ków Niemiecko-Polskich, Heinrich 
Kalus z centrum wyszkolenia spor- 
tów żeglarskich, lotniczych i moto- 
rowych oraz Marie Langner — lite- 
ratka, laureat nagrody państwowej. 


Delegację powitali na lotnisku 
łódzkim przedstawiciele  społeczeń- 
stwa łódzkiego. Następnie goście z 
NRD udali się na spotkanie z robot- 
nikami zakładów im. Stalina. De- 
legacja zwiedziła żłobek  zakłado- 
wy, a nastepnie zapoznała się z pro- 
dukcją i osiągnięciami robotników. 


PRACOWNIK Z ZPB IM. BY- 
TOMSKIEJ: — Zarzuty, zawarte w 
liście są poważne. Aby interwenio= 
wać — musimy wiedzieć, komu sta 
ła się krzywda, lecz Pan nie podaje 
swego nazwiska. Po otrzymaniu da- 
nych, zajmiemy właściwe stanowis- 
ko. 

a A 

MŁODOCIANY: Zapytuje Pan, 
czy młodocianemu pracownikowi, 
zatrudnionemu w zakładzie produl= 
cyjnym, należą się pobory za 8 go- 
zin dziennie pomimo że w związ- 
ku z nauką w wieczorowej szkole 
ogólnokształcącej jest zwalniany 1 
w rzeczywistości pracuje tylko 6 go 
dzin dziennie? Otóż jeżeli młodocia= 
ny jest już przyuczony do zawódu, 
a uczęszcza do szkoły — mimo zwał 
niania z pracy, otrzymuje wynagro- 
dzenie za pełne 8 godzin. Inaczej 
przedstawia się sprawa, jeżeli mło- 
dociany pracownik nie jest jeszcze 
przyuczony do zawodu — wtedy wy- 
nagrodzenie wynosi tylko za rzeczywi 
ście przepracowany czas, a więc za 
6 godzin. (Dziennik Ustaw z kwiet- 
nia 1952 r., poz. 135). 


Odpowiadamy: 


J. KALINOWSKI — ŁODZ: Jakki 
wiek pragnelibyómy Panu pomóc — 
pośredniczymy w  przydziałach pracy. 
Nie łatwiejszego jak zwrócić się do Od» 
działu Zatrudnienia, ul. Wólczańska 18, 
a ud: tam Panu szczegółowych infor 


RAS RA ie sd (u) | macji i pomocy. 


Katia zaś była jego własną żoną! 


Zdumiał 


chać całe miasto, a potem wysiadła w pobli- 


Codzienna nowelka „Expressu 
LOLO aidi AT JĄ 


Borys Polewoj 


Bajka. 


Daleka była podróż, jaką odbyła znana mo 
skleweka lekarka Katarzyna Fiedorowna Ja- 
kowlewa, ażeby odwiedzić swoją, mieszkają- 
cą na Uralu córkę. Tęskniła bardzo za uko- 
chaną jedynaczką i za małą wnuczką, której 
nie widziała już od paru lat... 

W drzwiach ładnego, małego domku powi- 
tała ją córka Żenia, trzymając za rękę ślicz- 
ną, sześcioletnią dziewczynkę. 

— To jest twoja babcia, Alenuszko... 

— Babcia? — zdziwiła się mała, — Babcie 
wyglądają zupełnie inaczej! Są pochylone, no 
szą okulary i robią na drutach. Ty chyba je- 
steś ciocią... 

Ale dziecko szybko zaprzyjaźniło się z tą 
w„niezwykłą* babką. I kiedy wieczorem Że- 
nia wraz z mężem poszli na partyjne zebra- 
nie, dziewczynka przytuliła się do babki i za 
częła prosić, aby opowiedziała jej bajkę. 

Katarzyna Fiedorowna zamyśliła się. Nie 
znała dziecięcych bajek. Sama miała bardzo 
ciężkie dzieciństwo. Jej matka, ciężko pracu. 
Jaca praczka, była zbyt zaharowana, aby 
swoim dzieciom opowiadać bajki. A kiedy 
Żenia była małą dziewczynką — opowiadano 
jej bajki w przedszkolu, młoda zaś, zapraco 
wana lekarka nie miała zbyt wiele czasu, aby 
zabawiać swoje dziecko. 

— Opowiedz mi, babciu, jakąś bardzo cie- 
kawą,bajkę! — nalegała mała. 

— Dobrze, kochanie... Opowiem ci prawdzi 
wą bajką.. Widzisz, Alenuszko, tu właśnie, 
dzie tatuś 1 mamusia budują teraz stację hy 
drauliczną, przechodził kiedyś front. 

— Wtedy, kiedy była wojna z faszystami? 


— zapytała natychmiast mała. 

— Nie, wcześniej. To było już dawno te- 
mu. W czasie wojny domowej... Z jednej stro 
ny stali czerwoni, a z drugiej biali. 

— Dlaczego biali? Czy byli ubrani na bia- 
ło? 

— Nie, dziecinko. „Białą" nazywano armię, 
która walczyła za cara, a przeciw ludowi.. 
Tak więc tutaj stał front. Biali chcieli ode- 
brać czerwonym tę właśnie część kraju, w któ 
rej rosło dużo zboża, ażeby robotnicy Mos- 
kwy i innych miast po prostu umarli z gło- 
du. Czerwoni znali ich plany i bronili się z. 
tałych eit. A robotnicy, zamieszkujący miasta 
obsadzone przez białych, starali się jak naj 
bardziej dopomagać czerwonym.  Pracowały 
tam dobrze zorganizowane grupy członków 
partii komunistycznej. 

Zdarzyło się, że komendanci czerwonej ar- 
mii musieli wysłać do miasta pewną przesył 
kę. W paczce tej ukryty był plan, w którym. 
podawano dokładnie, jak mają pracować i co 
mają robić miejscy robotnicy, ażeby dopomóc 
czerwonym w chwili, gdy ci będą podchodzili 
pod miasto. Największa trudność leżała w do 
starczeniu przesyłki pod właściwy adres. Bia 
li byli ostrożni i podejrzliwi. A jeśli udało 
im się przychwycić gońca czerwonych, zamę 
czali go na śmierć. 

— Tak, jak faszyści? — spytało dziecko? 

— Tak, zupełnie jak faszyści... Długo zasta 
nawiał się dowódca czerwonych, kogo ma wy 
słać z niebezpieczną, a tak ważną przesyłką. 
I wtedy zgłosił się jeden z oficerów marynar 
ki: „Komendancie, wyślijcie naszą Katię!", 


się dowódca, bo wiedział, że Katia ma maleń 
kie dziecko. A marynarz odpowiedział: „To 
właśnie jest dobrze! Biali nie będą podejrze- 
wali kobiety, jadącej z maleńkim dzieckiem!“ 

— Babciu. a kim była ta Katia? 

— Była czerwonogwardzistką, no po prostu 
żołnierzem Armii Czerwonej. Służyła w tym 
samym oddziale, co jej mąż... Więc Katia po- 
szła do dowódcy i oświadczyła, że podejmie 
się dostarczenia przesyłki: „Skoro to potrzeb 
ne jest dla rewolucji — pójdę!“ Dano Katii 
piękną suknię, płaszcz, futrzane boty — miała 
jechać jako żona oficera białej armii. Zaopa 
trzono ją też w fałszywe dokumenty. Wzięła 
na rękę swoją maleńką dziewczynkę i wsia- 
dta do drogiego pociągu — takiego. jakim 
zwykle jeździli tylko fabrykanci į carscy u- 
rzędnicy. 

I gdy Katia tak siedziała w wygodnym 
przedziale, otworzyły się nagle drzwi i wezedł 
oficer białej armii. Kapitan. Usiadł naprze- 
ciw niej, nie domyślając się, kim jest ta mło 
da kobieta z dzieckiem na ręku.. Kiedy do 
przedziału weszła policja białych, ażeby skon 
trolować dokumenty podróżnych, Katia scho 
wała przesyłkę czerwonych w pieluszki dziec 
ka i poprosiła oficera, aby przez chwilę po- 
trzymał na ręku maleństwo. Choć serce biło 
jej jak młot, nie straciła ani na chwilę spo 
koju i opanowania... 

Tak to Katia wyriodła w pole białych u- 
rzędników. Widzisz, dziecko, zawsze tak by- 
wa w życiu: jeżeli człowiek ze wszystkich sił 
dąży do dobrego, zawsze ostatecznie osiągnie 
swój cel... Patrol policyjny przepuścił Katię 
bez żadnych trudności. Na dworcu kapitan za 
niósł jej nawet walizkę do dorożki. 

— I co, czy powstańcy otrzymali plany? 

— A jakże! Katia kazała dorożkarzowi obie. 


żu domu, do którego miała odnieść paczkę, 
Przeszła przez sień, potem przez podwórko, 
potem przez jeszcze jedną sień i wyszła na 
drugą ulicę. 

— Dlaczego nie zajechała od razu tam, do 
kąd misła iść? 

— Żeby na wszelki wypadek zmyślić śla- 
dy. A potem, kiedy doszła na koniec do swo- 
ich i doręczyła im przesyłkę, upadła na zie- 
mię. 

— Dlaczego upadła? — zapytała ze zdumie 
niem mała, 

— Sama nie wiedziała, dlaczego. 
ze zdenerwowania i wyczerpania. 

— A powstańcy ucieszyli się z przesyłki? 

— Oczywiście. Zaraz zaczęli robić koniecz 
ne przygotowania. No i ostatecznie miasto zo 
stało uwolnione od białych. 

— A Katia? 

— No, co.. Katia wypełniła swoje zadanie. 
Po zdobyciu miasta mąż-marynarz odnalazł 
ją wraz z córeczką, Cieszył się bardzo, że o= 
bie eą zdrowe i że tak się dzielnie spisały... 

— Mamo, dlaczego nie opowiedziałaś mi 
nigdy tej bajki? — zapytała nagle podnieco- 
nym głosem Żenia, wchodząc do pokoju. 

— Słyszałaś wszystko? 

— Tak.- Wróciliśmy wcześnie z zebrania { 
od pół godziny przysłuchuję się z drugiego 
pokoju twojej opowieści.. Powiedz, mamu- 
siu, czy ta maleńka dziewczynka nazywała się 
Żenia? 

Katarzyna Fiedorowna milcząc skinęła gło- 
wą. 

Mała Alena patrzyła ze zdziwieniem na mat 
kę i babkę. Nie rozumiała wzruszenia, jakie 
je nagle opanowało. Ci dorośli są jednak cza 
sem tacy dziwni, że trudno ich zrozumieć! 

tOpr. J. K) 


Pewnie 


Nr 305 


Na przykładzie jednej 


Reflektor na - 


OBRY wieczór! Przyszłam z 
miłą wiadomością. Jutro od- 
będzie się znowu odczyt połączony 
z częścią artystyczną. Zapraszamy 
wszystkich serdecznie!.. 
Halina Więcko jest agitatorką Ko 
mitetu Frontu Narodowego dzielni- 
cy Śródmieście. Ta młoda, bezpar- 
tyjna szwaczka jest znana į lubiana 
w swej dzielnicy za zdolność proste- 
go i gorącego przekonywania ludzi 
do Programu Frontu Narodowego. 
za wrażliwość na ich bolączki by- 
towe i wypróbowaną umiejętność 
załatwiania trudnych spraw. 

Kiedy Halina wchodzi do miesz- 
kań na pogawędkę o aktualnych za 
gadnieniach politycznych, nie brak 
nigdy chętnych do wspólnej dysku- 
sji Tym razem przyszła z zaprosze- 
niem na jedną z tych pouczających 
i miłych imprez, jakie organizuje 
nie pierwszy raz Komitet Dzielnico- 
wy — Śródmieście. 

Każdy jest ciekaw tematu odczy- 
tu i programu części artystycznej. 
Padają pytania... 


POD 


A TEM 


Może i zwolnią... 


Nierobek zamyślił się głęboko. 

— W górach śnieżek, piękna po- 
goda... Warto by bryknąć na jakiś 
tydzień do Zakopanego i zabawić się 
trochę Ale jak się zwolnić z pra- 
cy? Mógłbym wziąć wprawdzie nor 
malny urlop, ale przecież latem też 
muszę wypocząć. Trzeba się jakoś 
postarać, aby wyjechać ekstra... 


Wreszcie zdecydował się. Stary 
sposób, ale może się udać. 


W gabinecie le- 
karza rejonowego 


4 r Nierobek przybrał 
rozpaczliwą minę 

| 4 postękując jal 
f się skarżyć kolejno 
na serce, głowę, 

nerki i wątrobę. 

Doktor go pilnie 


opukał, zadał kil- 

ka pytań, pokiwał 
głową i napisawszy na kartce kilka 
zdań, wręczył ją Nierobkowi, 

— Zgłoście się z tym do waszego 
lekarza przyzakładowego ... 

— Aha... A czy mnie, 
doktorze, zwolnią na to? 

— Kto wie? Może i zwolnią... 

Nierobka korciła ciekawość. Co 
rejonowy napisał do fabrycznego? 
Wyjmie kartkę z koperty i zalepi z 
powrotem. Nikt się nie skapuje, a 
on będzie wiedział, czy ma się przy- 
gotować do wyjazdu, czy też z pięk- 
nych planów niet. 

Kartka była napisana po łacinie. 

— Odium chronicum laboris et 
inclinatio ad aquam vitae — prze- 
sylabizował z trudem. — Ale co to 
może oznaczać? Chronicum ... chro- 
nicum? Aha! To na pewno jakaś 
choroba chroniczna. Udało się żmy- 
lić lekarza! Pojedzie się ekstra w 
góry! . 

Z boku kartki dojrzał wypisaną 
cyfrę 5. 

— A więc — kombinował — doktor 
poleca zwolnić mnie na pięć dni 
Wolałbym oczywiście pobuć w Za- 
kopanem caty tydzień, ale dobre 

"WE ‘ 

Lekarz fabryczny przeczytał kart- 
kę i zmierzył Nierobka przenikli- 
wym spojrzeniem. 

— To się może źle skończyć, Nie- 
robek.. 

— Wiem, wiem— potaknął skwa- 
pliwie tach. udało się podwójnie!) 
Mam chore serce, głowę, nerki, wq- 
trobę .. 

— Na razie jeszcze nie, ale tak się 
stanie. jeśli nie zarzucicie tego pi- 
jaństwa i.. bumelanctwał 

Pod  Nierobktem zuchwiały się 
nog. 

— Jakto? 

— Ano tak. Oto co o was pisze do 
mnie kolega: — „Chroniczny wstręt 
do pracy i pociąg do wódki"... I po- 
lęca. żeby sie wami zająć . Uwa- 
žacie możecie stracić i pracę, i 
zdrowie ... 

— A... co... znaczy ta cyfra 5° 
— Nierobek jeszcze nie ustępował 

— Znaczy. że testeście 2 kolei pią: 


panie 


dzielnicy . 

S) ód leści 

— Czy dowiemy się o Kongresie 

w Wiedniu 
— Wytłumaczcie nam, co to się 

dzieje teraz w Niemczech zachod- 


"ich? Bo mój syn słyszał na zebra- 
ni 


Dzieci pytają się, czy w części ar- 
tystycznej wystąpi znów para 6-let- 
nich pianistów — Basia i Wiesio z 
Liceum Muzycznego? Halina odpo- 
wiada i wyjaśnia. Uśmiechnięta. 
cierpliwa i wymowna, ta młoda ro- 
botnica zakładów im. Rychlińskiego 
zna współmieszkańców dzielnicy, u- 
mie ich przekonywać, umie wytłu- 
maczyć i umie ująć. 


Ludzie darzą ją zaufaniem, bo 
pomogła przecież niejednemu. „Więc 
ko pomogła umieścić dziecko w 
przedszkolu, Więcko wystarała się o 
remont domu, Więcko wyrobiła ko- 
biecie szybkie przyjęcie do szpita- 
la..* — ludzie są pamiętliwi, chwa- 
lą swoją agitatorkę. 

Komitet Dzielnicowy Śródmieście 
posiada długą listę zasłużonych dla 
sprawy Frontu Narodowego agita- 
torów. znanych i cenionych przez 
ludność. Inż. Janicki z Dyrekcji Okr. 
Lasów Państwowych, Binkowski z 
Tekstilimportu, Gruchot, Jankowski 
i wielu innych — to kadra czyn- 
nych działaczy, którzy usunęli 
mieszkańcom dzielnicy wiele po- 
ważnych bolączek bytowych i wy- 
konali wielką pracę uświadamiają- 
cą i wychowawczą w akcjach Fron- 
tu Narodowego. 

Działalność komitetów dzielnico- 
wych i obwodowych trwa. Poprzez 
swych prelegentów 1 agitatorów, ko 
mitety Frontu Narodowego przeno- 
szą do poszczególnych mieszkań ak 
tualne tematy polityczne, informu- 
ją 1 pouczają obywateli. W cza- 
sie Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej komitety organi- 
zowały swe imprezy wspólnie z 
TPP-R. 

Z okazji I sesji Sejmu odbyło się 
18 zebrań masowych. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje ofiarność a- 
matorskich zespołów świetlicowych 
Spółdzielni Pracy „Kuśnierz“, Li- 
ceum Muzycznego i Dyrekcji Okrę- 
gowej Poczt. które występowały z 
bogatymi i starannie opracowanymi 
programami. Tak np. zespół Liceum 
Muzycznego, którego 6-letni człon- 
kowie. pianiści Basia Klich 1 Wie- 
sio Michaś są ulubieńcami publicz- 
ności. jest zespołem najbardziej „roz 
chwytywanym”. 

I tak proste. szczere pogawędki. 
gorące dyskusje pełne rozmaitych 
pytań Í wypowiedzi ciekawie opra- 
cowane referaty, swojskie piosenki 
i aktualne sztuki sceniczne — po- 
magają Komitetowi Dzielnicowemu- 
Śródmieście mobilizować ludność 
wokół aktualnych zagadnień walki 
© realizację Programu Frontu Na- 
rodowego. 

Jak dotychczas, szczególnie wyso- 
ką frekwencją zebrań wyróżniły się 
obwody: 3, 4. 9. 12, 14, 16 i 25... No- 
wa akcja Komitetu —Śródmieście po 
winna ogarnąć wszystkie obwody i 
wszystkich mieszkańców dzielnicy. 
Zapewne postarają się o to wypró- 
bowani, ofiarni aktywiści Frontu 
Narodowego ze spółdzielni im. Le- 
wartowskiego, z Centrali Tekstyl- 
nej, z Tekstilimportu, z zakładów 
im. Rychlińskiego! 


F. K. 


tym Już czterech przed wami pre- 
bowało tak samo, ale i im się me 


udato! 
SKORPION 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„GOTUJE 


Błędy 
i braki 
które 
można 
i trzeba 
usunąć 


A oto jedna z naj- 
lepszych: Janina 
Jędrzejczak, Inicja- 

współzawod- 
letwa zespołów 
przędzalniczych, 


torka 


czyły wykonanie planów. 


O osiągnięciach ' tych najlepiej 
świadczy porównanie ilości zakła- 
dów, które zrealizowały i przekro- 
czyły swoje plany w sierpniu i li- 
stopadzie. d 


, 

I tak w sierpniu zameldowały 0 
wykonaniu planów tylko 3 przędza! 
nie cienkoprzędne, w listopadzie zaś 
— wszystkie znajdujące się w Ło- 
dzi. W przędzalniach średnich plan 
sierpniowy zrealizowały zaledwie 4 
fabryki, w listopadzie liczba ich do 
szła do 10. W tkalniach 9 zakładów. 
wykonało plan w sierpniu, w listo- 
padzie zaś 13. Jeszcze lepiej sytua- 
cja przedstawia się w grudniu. 


Gdzie leży zasadnicza przyczy- 
na tego faktu, że właśnie w IV 
kwartale nastąpiła taka zmiana? 
W jaki sposób możemy wytłuma- 
czyć to, że łódzki przemysł baweł 
niany uporał się z długotrwałymi 
trudnościami i zatrudniając tę sa 
mą ilość ludzi, przy podwyższo- 


Na budowlach 
socjalizmu 


W dniu 13 grudnia 1952 r. po okresie 
próbnego rozruchu, oddany został do 
pelnej eksploatacji nowy potężny obiekt 
rozbudowującego sie hutnictwa polskie- 
£o, walcownia - zgniatacz w hucie 
„Bobrek“, 
Całkowite urządzenie nowej walcowni 
zostało dostarczone przez Związek Ra- 


dziecki i zmontowane pod kierownic- 


twem radzieckich ekspertów. 
Na zdjęciu: fragment zgniatacza. 
CAF — fot. Seko 


Rozważania przed końcem roku 


ANM 


Każdego dnia napływa coraz więcej meldunków o zreali- 
zowaniu rocznych zadań przez załogi łódzkich fabryk. Szcze- 
gólnie w przemyśle bawełnianym w IV kwartale nastąpiła po- 
ważna poprawa i wiele mamy takich fabryk, które właśnie w 
ostatnim okresie nie tylko pokonały trudności, ale i przekro- 


nych planach nie tylko wykonuje, 
ale i przekracza swe zadania? 
Niewątpliwie podstawą tych 

wszystkich sukcesów jest wzrost u- 
świadomienia i aktywności mas, któ 
ry zaznaczył się w okresie kampanii 
wyborczej i XIX Zjazdu KPZR. Ro 
botnicy i personel techniczny coraz 
śmielej kroczyli drogą, którą wska 
zał im na VII Plenum Bolesław 
Bierut, jeszcze lepiej i jeszcze wy- 
raźniej uświadomili sobie cele i za 
dania swojej pracy, tak dobitnie o- 
kreślone przez wspaniały program 
wyborczy Frontu Narodowego. 

Łódzka klasa robotnicza nie tyl- 
ko powszechnym udziałem w wybo 
rach dowiodła, że zrozumiała i przy 
jęła za swoje wytyczne polityki rzą 
du i partii. Dowiodła tego przede 
wszystkim czynem. 

W toku tej wielkiej kampanii u- 
świadamiającej, w toku realizacji 
czynu — załogi przekreśliły wszel- 
kie „teoryjki* o niemożliwości wy- 
konania planu, o tzw. trudnościach 
obiektywnych. 


Wystarczy ta 
wZPB im. 1 Maja, 


chociażby 


przykład 
które to zakłady 


przez wiele miesięcy nie mogiy wy: 
konać planu w żadnym oddziale, 
przeciętnie brakowało im w przędza!. 


ni cienkiej 15 proc, w średniej — a 
25 procent planu miesięcznego. W l- 
stopadzie natoritast przędzalnia cienko- 
przędna uzyskała już 104 proc., średnio 
przędna zaś osiąga blisko 100 procent 
planu. 

Ale przecież słusznie 
sekretarz organizacji oddziałowej, wska 
zuje, że nastąpiło to w wyniku podnie- 
sienia świadomości, w wyniku zebrań 


ob. Berlińska, 


w toku akcji wyborczej. I właśnie 
tacy jak Helena Mandzińska, która 
przeszła z 14 zgrzeblarek na 20, Kry- 


styna Tomowiak, Stanisława Krzywda, 
mąż zaufania Mielczarski, dzięki które- 
mu rozwinęła się „poważnie wielo- 
warsztatowość 1 wielu innych, którzy 
pilnie uczestniczyli w szkoleniu partyj- 
nym, którzy nie tylko brali udział w 
agitacji domowej, ale przede wszyst- 
kim agitowali swymi osiągnięciami w 
zakładzie pracy — potrafili porwać za 
sobą załogę 1 wspólnymi siłami przeła- 
mać istniejące trudności, 


Przykładów takich można by przy 
toczyć duż. więcej. Wszystkie one 
świadczą, że osiągnięte wyniki są 
rezultatem politycznej mobilizacji 
mas, są wyrazem  niezłomnej woli 
zwycięstwa i dowodem miłości i za 
ufania klasy robotniczej do swego 
rządu. 

Jednakże nie wszędzie potrafiono 
dostatecznie wykorzystać kampanię 
wyborczą dla zaktywizowania zało- 
gi. Nie wszędzie jeszcze w dostate- 
czny sposób umiano połączyć zagad 
nienia polityczne z konkretną 
pracą w zakładzie. Do takich właś- 
nie fabryk należą ZPB im. Armii 
Ludowej i ZPB im. Kunickiego. 


Ale nie trudno będzie zrozumieć, dla- 
czego w tych dwu zakładach plany nie 
są wykonywane, jeśli stwierdzimy, że 
np. w ZPB im. Armii Ludowej na zor- 
ganizowany z inicjatywy kierownika 
płacy i pracy kurs dla majstrów, na 
którym mieli się oni nauczyć, jak ro- 

bić zestawiania produkcji, nie zgłosii się 
nikt z zainteresowanych. W rezulta- 


STR. 3, 


zehreslone 


cie w dalszym ciągu notowane są duże 
omyłki przy obliczaniu zarobków I 
Jasne, że wywołuje to niezadowolenie 
i zniechęcenie załogi. 


czak, 
źmieńiu dyscypliny pracy, ale 
cześnie nie potrafi powiedzieć, co przed 
stęwział, aby temu przeciwdziałać, nie 
rozmawia z ludómi, którzy zaniedbują 
się w pracy itp. 

Czyż nie widomą oznaką braku 
maczenia, przekonywania | uświada- 
mtania jest fakt, Że, majster Wintoro- 
wicz nie wie nawet,ile wykonuj? pła- 
nu? Oczywiście nie zna tych danych 
także jego zespół. 


Jasne, że niedostateczna praca u- 
świadamiająca to główna przyczyna, 
dla której zarówno w ZPB im. Ku- 
nickiego jak i w ZPB im. Armii Lu 
dowej organizacja pracy stoi na 
niskim poziomie, majstrowie zanied 
bują park maszynowy, szkolenie za 
wodowe nie jest prowadzone właś- 
ciwie. I to wszystko w rezultacie po 
woduje niewykonywanie planów 
przez te zakłady. 

Dość powiedzieć, że właśnie wsku 
tek braku organizacji pracy i kon- 
troli ze strony dyrekcji majstrowie 
w ZPB im. Kunickiego, Rawski 
Zakrzewska zlekceważyli sobie za- 
rządzenie dyrekcji dotyczące prze- 
winięcia żle nawiniętej przędzy i 
zwolnienia tym eamym potrzebnych 
do produkcji drewnianych cewek, 
powodując znaczne trudności na 
przędzalni, 

Jedynym argumentem dla uspra- 
wiedliwienia niewykonania pla- 
nów było dla dyrekcji ZPB im Ar 
mii Ludowej tłumaczenie się... ucie 
czką ludzi. Ale dlaczego robotnicy 
opuszczali zakład, dlaczego nie wy- 
rabiali swych norm i zarabiali 
mniej niż powinni, na to pytanie 
trudno było otrzymać odpowiedź. 

Niewątpliwie doświadczenia wiel 
kiej kampanii wyborczej pogłębio- 
ne i ugruntowane sukcesami przodu 
jących zakładów łódzkich należy 
rozszerzyć na wszystkie fabryki, a 
specjalnie na te, które jeszcze wlo 
ką się w ogonie. 

Nie można bowiem traktować wy 
konania planów jako jakiejś prze- 
mijającej akcji. Przeciwnie, Trzeba 
jeszcze bardziej wzmóc wysiłki, aby 
każda fabryka, każdy robotnik, któ 
ry w niej pracuje, każdy inżynier, 
majster czy dyrektor świadomie i 
bez przerwy dążyli do realizacji po 
stawionych przed nimi zadań, 

A przykładem i niewyczerpanym 
źródłem natchnienia w ich pracy 
niech będą wielkie sukcesy Związ- 
ku Radzieckiego, niech będzie XIX 
Zjazd KPZR, który wytyczył drogę 
dla całej klasy robotniczej. (bz) 


Nie byliście tam jeszcze? 
Pójdźcie koniecznie! 
Oto adres: 
Piotrkowska 105 


Przy ul. Piotrkowskiej 105 urucho 
miono ostatnio nową wielką księgar 
nię Domu Książki, prowadzącą sprze 
daż wydawnictw radzieckich. Księ< 
garnia otrzymała specjalne urządze- 
nie, pozwalające na organizowanie 
stałych wystaw wewnętrznych. 

W najbliższym czasie uruchomi 
się tu również czytelnię, w której 
zainteresowani będą mogli przeglą- 
dać aktualne nowości wydawnicze. 


Profesorowie 
wyższych uczelni 
będą wykładali 
przodującym robotnikom 


Towarzystwo Wiedzy Powsze- 
chnej, podobnie jak w ubiegłym 
roku, organizuje studium nauko 
we dla przodujących robotni- 
ków, racjonalizatorów i nauczy- 

í cieli. 

Uczestnicy studium zapoznają 
się z podstawami biologii, mark 
sizmu oraz nauki o Polsce. Wy- 
kłady wygłaszać będą każdej 
niedzieli profesorowie wyższych 
uczelni łódzkich. Nauka rozpocz 
nie się w pierwszych dniach sty 
cznia. 


„Twój nieznany brat“) 


| szermierze 


będzie Ci 
bardzo bliski 


Powieść Willi Bredla, postępowe- 
go pisarza niemieckiego „Twój nie- 
znany brat", ukazała się w polskim 
przekładzie na wiosnę 1952 roku, nie 
jest już więc nowością wydawniczą. 
Jeśli jednak niektóre książki odkła- 
damy po przeczytaniu na półkę, by 
więcej do nich me powrócić. inne 
stają się nam bliskie i często w wol- 
nej chwili sięgamy po nie i czytamy 
po raz drugi i trzeci Do takich ksią- 
żek-przyjaciół zaliczyć można i po- 
wieść Bredla 

Przenosi nas ona w niezbyt odle- 
głe w czasie, a jakże dawne zarazem 
lata 1934-35, kiedy to po dojściu do 
władzy Hitlera w Niemczech zapa- 
nował brunatny terror Akcja toczy 
się kolejno w Hamburgu, Berlinie i 
Zagłębiu Ruhry, trzymając czytel- 
nika w nie słabnącym napięciu od 
pierwszej do ostatniej strony. 

Treścią powieści jest życie i walka 
młodego działacza Niemieckiej Par- 
tii Komunistyczne, Arnolda Clase- 
na. 

Arnold, podobnie jak i inne posta- 
cie książki, nie iest bynajmniej po- 
stacią papierową, „bohaterem“ bez 
wahań i skaz. Jest to człowiek z krwi 
ý kości, ze wszystkimi ludzkimi sła- 
bościami i wadami. Nie obce mu jest 
uczucie strachu i niepewności i to 
właśnie czyni go nam bliskim i zro- 
zumiałym, | 

Wiemy, że jeśli Arnold w ciężkich 
warunkach nie załamuje się, jeśli 
nawet długomiesięczne tortury Ge- 
stapo nie są w stanie zniszczyć jego 
odporności. nie jest to wyłącznie je- 
go zasługą 

Nawet osamotniony w lochu wie- 
ziennym, nie jest nn nigdy samotny 
4 opuszczony Towarzysze myślą i 
pamiętaja o nim * on pamieta cały 
czas o towarzyszach i partii Jedyna 
jego myślą w wiezieniu. iedymum 
pragnieniem — test chęć przekazania 
komórce nazwiska prowokatora, aby; 
przeszkodzić tega dalszej dzinłalno- 
ści, aby ocalić innych. Udaje mu sie 
to wreszcie, prowokator zostaje zde- 
maskowany i unieszkodliwiony 

Równiez inne postacie powieści 
przyjaciel Arnolda Karl. ukochana 
jego Renata, Stefan i inni, towarzy* 
sze walki i prary żyja pełnym ży- 
ciem, zjednoczeni wspólna myślą i 
wspólnym celem: walka z wrociem 


otrzymał Nagrodę II 


|R 9BIAC bilans całej idącej w 

różnych kierunkach akcji Mie 
siąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, trzeba stwierdzić, że 
przyczyniła się ona również i do te- 
go, że jeszcze lepiej poznaliśmy lite- 
raturę radziecką. 

A piękna to jest literatura. Służy 
ona najbardziej wzniosłym celom: 
walce o postęp, o sprawiedliwość 
społeczną i o pokój. 

Ale żeby Związek Radziecki stał 
się krajem radosnej pracy, krajem 
przodującym i dającym przykład 
innym narodom. jak należy walczyć 
o utrzymanie pokoju. trzeba było 
najpierw zwalić stary ustrój, Zwa- 
lić go z karabinem w garści. 

Ciężkie. a wspaniałe czasy rewo- 
lucji, wałka z wrogiem wewnętrz- 
nym i z interwentami, bohaterstwo 
żonierzy radzieckich, którzy często 
o głodzie i chłodzie krwawili na roz- 
licznych polach bitew. znalazły swo 


Każdemu dziecku śmieją się oczy 


do pięknych książek. gdy stanie 
przed wystawą. Pamiętaj o tym, 
gdy zechcesz mu kupić miły pre- 
zent, Dobra książka będzie dla 


0 inne. szcześliwe Niemcy. (Ob). 


„Wyplomaci płaszcza i sztyletu” 


„Dyplomaci płaszcza i sztyletu" 
— to tytuł nowej powieści M. Szpa 
nowa. autora świetnych. niezwykle 
popularnych u nas „Podżegaczy* i 
»Spiskowców”. 3 

"Treścią tej niezwykle pasjonują 
cej książki jest omówienie zbrodni- 
czej działalności rządu USA. sprawu 
jącego swą „władzę” pod dyktando 
bankierów z Wall - Street, 

Przedstawiając kolejne etapy co- 
raz bardziej skłaniającej się ku 
faszyzmowi polityki USA. autor po 
mistrzowsku kreśli sylwetki „ ludzi 
rządzących dziś Ameryką — dyplo- 
matów płaszcza i sztyletu. 

W niezwykle przekonujący, de- 
maskatoreki sposób pokazano „karie 
rę" Trumana. Jego protektorzy 
to wrogowie wszystkiego, co ludz- 
kie i postępowe. Szczególnie jaskra 
wo pokazał autor głównego z nich 
— Pendergasta, „ziomka* handlarza 
szelek ze mu Missouri. Pendergast 
i cała zgra*a gangsterów, i szubraw 
ców nie przebiera w środkach dla 
zapewnienia Trumanowi zwycięstwa 
w wyborach. Wkrótce po osiągnięciu 
tego celu Pendergast umiera. Nad 
jego grobem Truman ze łzami w o- 
czach przysięga nie zawieść nadziei, 
jakie ów w nim pokładał. 

Nie trudno domyślić się, jakie to 
były nadzieje. W dalszej części po 


i| gowskie 


Twego dziecka największą radością. 


wieści Szpanow z całą wyrazistością 
odsłania przed nami mecha- 
nizm dywersji i działalności szpie 
jakie wywiad amerykański 
prowadzi w krajach demokracji lu- 
dowej. Szczególnie dużo miejsca po 
święca autor Jugosławii, zdradziec- 
kiej działalności Tito i jego kliki. 

Opis wszystkich procesów. szpie- 
gowskich agentów amerykańsko-an 
gielskich w krajach demokrścji lu- 
dowej popiera autor świetnymi ko- 
mentarzami, do reszty demaskując 
zbrodnicze zamiary imperializmu. 

W krótkich, lecz mocnych, pełnych 
wiary i nadziei słowach autor uka 
zuje prawdziwą Amerykę — kra) 
prostycu ludzi, w których coraz bar 
dziej budzi się świadomość koniecz 
ności walki o pokój przeciwko krwa 
wym rządom dyskryminacji i terro- 
ru. 

Powieść kończy się wezwaniem do 
narodów świata o wzmożenie wysił 
ków w walce o pokój. 

W sumie książka, w której autor 
potrafił raz jeszcze połączyć pasjo- 
nującą, miejscami sensacyjną fabu- 
łę z nieskazitelną wiernością fak- 
tów, stanowi pozycję, wartą przeczy 


żka w niedługim 
czasie ukaże się na półkach księgar 


Twoim 


Jedną z dwu Nagród Państwowych I stopnia zdo- 
była sobie książka Juliana Stryjkowskiego „Bieg do 
Fragala". Jest to bardzo udany debiut tego autora, 
Stryjkowski zebrał materii. do swej powieści w 
czasie kilkuletniego pobytu we Włoszech. Książkę po- 
święcił walce chłopów kalabryjskich o leżącą odło- 
giem ziemię obszarniczą Za piękne ilustracje do tej 
powieści wybitny malarz włoski, 


Renato Guttuso, 
stopnia w dziale plastyki. 


je pełne odbicie w młodej literatu- 
rze radzieckiej, w której figurują 
takie kapitalne pozycje, jak „Czapa- 
jew" Furmanowa, „Klęska" Fadie- 
jewa czy „Żelazny potok“ Serafi- 
mowicza. 

Kiedy wojna domowa zakończyła 
się i naród przystąpił do pokojowe- 
go budownictwa, poświęcając mu 
wszystkie swoje siły, znalazł on 
godnych piewców swojego heroizmu 
i wspaniałej pracy. O tym, jak 
krzepnął socjalizm, jak budowano 
na ruinie nowe życie, piszą tacy zna- 
komici autorzy, jak Erenburg, Ka- 
tajew. Sydykbekow. Zuiejman Stal- 
ski. Charakterystyczne dla tej epo- 
ki są powieści: Gładkowa „Ce- 
ment", Panfierowa „Bruski“, Szolo- 
chowa „Zorany ugór", Szaginiana 
„Hydrocentrala* i wiele innych. 

Ale przyszedł rok 1941. Barba- 
rzyński najazd hitlerowców zni- 
szczył wiele z tych wspaniałych 
dzieł. które wzniosły pracowite rę- 
ce radzieckiego człowieka. 

Pisarze, często z karabinem w rę- 
ku. bronili wtedy tak, jak cały ra- 
dziecki naród swojej pięknej ojczy- 
zny. W dziełach. które stworzyli 
ukazał się wówczas światu żołnierz 
radziecki, nowy, świadomy swoich 
celów człowiek. wychowany przez 
Partię Komunistyczną, który wal- 
czy nie dla zaboru cudzych ziem, ale 
żeby obronić wielkie prawo człowie- 
ka do pokoju i do spokojnej pracy 
ludów, złączonych braterskimi wię- 
zami przyjaźni. 

Takimi byli bohaterowie powieś- 
cl Grossmana, Simonowa, Niekraso- 
wa, Gonczara, Połewoja, Ławrenio- 
wa i całej plejady innych. Takimi 
byli żołnierze w ich książkach... 
i na polu bitew. i dlatego Związek 
Radziecki musiał zwyciężyć. 


ZAKOŃCZENIE wojny, 
nad realizowaniem nowych 
pięciolatek stawia również przed 
pisarzami radzieckimi nowe zada- 
nia. 
„Idea radosnej, twórczej, wolnej 
pracy w imię szczęścia ludu, idea 
dumy wolnego człowieka, świa- 


praca 


domego, że swą pracą przybliża 
szczęśliwą przyszłość społeczen- 
stwa komunistycznego, przenika 


powojenne dzieła radzieckich pi- 
sarzy, poctów i dramaturgów" 


— stwierdza laureat Nagrody Stali- 
nowskiej. Borys Ławreniow. A pi- 
sarzami tymi są między innymi: au- 
tor popularnej powieści „Kawaler 
Złotej Gwiazdy“ — Babajewski, Aża 
jew („Daleko od Moskwy*), Woło- 
szyn („Ziemia kuzniecka*), Pawlen- 
ko („Szczęście*), Malcew („Z całego 
serca"). 

Tematem ich dzieł jest twórcza 
praca, jest walka o pokój. Oni są, 
jak nazwał ich Stalin, „inżynierami 
dusz ludzkich". A inaczej być nie 
może, ponieważ pisarzy tych wycho 
wała i wychowuje Partia Komuni- 
styczna — partia pokoju i pracy. 

Partia daje pisarzowi radzieckie- 
mu cenne rady i wskazówki. 


Csaba Bokay 

Homi Kauga 

Elfrida Hodiuarova 
— w Filharmonii 


Dnia 21.XII. 52 r. o godz. 19 w sa 
li Państwowej Filharmonii w Łodzi 
odbędzie się koncert w wykonaniu 
laureatów II Międzynarodowego 
Konkursu ‘m. Henryka Wieniaw- 
skiego: Csaba Bokay (Węgry) oraz 
Homi Kauga (Indie). Akompaniuje 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Rys. Renato Guttuso 


pokoju i postępu | 


„Ogromne obowiązki ciążą na 
naszych pracownikach literatury 
1 sztuki w wielkiej walce o tro- 
skliwe pielęgnowanie tego, co jest 
nowe i promienne w naszym ży- 
ciu społecznym, i o karczowanie 
tego, co zmurszałe i obumarłe. 
Obowiązkiem naszych pisarzy, ar 
tystów. kompozytorów, pracowni- 
ków kinematografii jest - głębiej 
poznawać życie społeczeństwa ra- 
dzieckiego, tworzyć wielkie dzie- 
ła artystyczne, godne naszego wiel 
kiego narodu" 
— powiedział na XIX Zjeździe Ko- 
munistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego G. M. Malenkow. 
A my wiemy, że pisarze radzieccy 
spełnią w całej rozciągłości swoje 
zaszczytne obowiązki i stworzą no- 
we arcydzieła, które będą uczyć 
kcztałcić į zachwycać milionowe rze 
sze czytelników. 
J IELU czytelników polskich, któ 
rzy znają język rosyjski, czy- 
tato wartościową literaturę radziec. 
ką w oryginale. Pozostali mają mo~ 
żność poznać ją w tłumaczeniu, Do- 
nieważ najcenniejsze dzieła pisarzy 
radzieckich zostały już przetłuma- 
czone na język polski. 1 słusznie: 
bo książki autorów tych uczą postę- 
pu Í mobilizvją do walki o pokój nie 
tylko narody ZSRR, ale również i 
wszystkich ludzi całego postępowe- 
go świata. A. 


Dzięki czekom 


opot z wyborem 
kł pot b 
prezentu okolicznościowego 


— rozwiązany 


Co kupić 

M na imieniny 

MA na święta 

Mi na Nowy Rok? 

Wiadomo — książkę! Tylko... ja- 
ką? Jeżeli znamy zainteresowania 
osoby, którą chcemy obdarować — 
wybór książki nie sprawi nam trud- 
ności Jeśli jednak nie wiemy, co 
dana osoba najchętniej czyta — 
z kłopotu wybawi nas czek książko- 
wy „Domu Książki", 

Obecnie w księgarniach są do ni 
bycia czeki książkowe, przeznaczo- 
ne specjalnie na upominki. Czeki te 
są zaopatrzone w ozdobne dedykacje 
okolicznościowe. 


Jen Rodinowiłt Frortgo wlafnie możemy ywóż 
Grcem irwwfa PO A (Frege 


Stronica tytułowa jednego z pierw- 


Elfrida Ho .uarova  (Czechosłowa- 


skich), W. B. 


cia). 


szych wydań dzieł Jana Kocha- 
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Dzieci szkół łódzkich 
przygołowują się 
do konkursu 
czytelniczego 


Pod kierownictwem drużyn harcer 
skich miodzież szkół łódzkich przy= 
gotowuje się do konkursu czytelni- 
czego pod hasłem: „Książka naszym 
przyjacielem". 

Jak wiadomo, warunkiem uczest- 
niczenią w konkursie jest nie tylko 
przeczytańie książki, lecz takze Wwy- 
konanie pewnych prac związanych z 
jej tematyką, jak: rysunki, makiety, 
papieroplastyka. przedstawienia itp. 

Są szkoły, które wyróżniają się w 
tych przygotowaniach i mogą innym 
szkołom służyć przykładem. 

Uczniowie szkoły nr 138 wykonu- 
ją rzeźby, przedstawiające poszcze- 
gólne sceny przeczytanych książek. 

Uczestnicy konkursu ze szkoły 
nr 22 przeczytali już „Młodą Gwar- 
die“ i obecnie kończą pracę nad pò- 
pieroplastycznym zobrazowaniem jej 
treści. 

„Kółko bajkarskie" ze szkoły nr 34 
pracuje nad inscenizacjami przeczy 
tanych bajek. (mg) 


„Chwała Puszkino” 


Pad "p ye 


ALEKSANDER PUSZKIN 


OFICER (staje w drzwiach): Pan 
Aleksander Siergiejewicz Puszkin? 

PUSZKIN (bardzo spokojny): To 
ja. 
OFICER: Od jego wysokości ge- 
nerał-gubernatora barona von Ader 
kasa pismo przywożę (podaje pismo). 
PUSZKIN (czyta wciąż z kamien- 
ną twarzą): Więc mam jechać hatych 
miast? 
OFICER: Tak jest. Z rozkazu 
Najmiłościwszego Pana naszego, Mi 
kołaja I, ma pan niezwłocznie sta- 
wić się w Moskwie przed jego obli- 
czem. U jego ekscelencji, general- 
gubernatora w Pskowie oczekuje już 
feldjeger Jego Cesarskiej Mości, z 
którym masz się udać w dalszą dro- 
zę. 
PUSZKIN: Zaraz, tylko się prze- 
biorę na podróż. (Wychodzi). 
ARINA:  Spocznijcie, panie. 
OFICER: Pochodzę, nogi przynaj- 
mniej rozprostuję (chodzi po poko- 
ju, przyglądając się bacznie wszyst- 
kiemu, chwilami zatrzymuje się przy 
drzwiach, za którymi jest Fiodor). 
ARINA (krząta się koło świec, 
przycina knoty): A możeście, panie, 
zmarzli? Może wam choć rumu na- 
leję. (Wyciąga z szafki butelkę ru- 
mu). 
OFICER: Rum — dobry trunek, 
nalewajcie, matko! 
ARINA (nalewa mu czarkę): Pij- 
cie, dobry rum. Chwali go zawsze 
ojciec Jona ze  Światogorskiego 
monastyru, jak do nas zagląda. Do- 
bry, co? 
OFICER: Dobry. Nalejcie matko 
jeszcze. (Pije i znów nadstawia czar- 
kę). Dobry. (Dobrodusznie). Nie sły- 
szeliście, matko, nie mówią tu we 
wsi o jakim żołnierzu, co wrócił... 
takim urlopniku... z gwardii... 
(Ze sztuki Stefana Flukowskiego 


nowskiego. 


| pt. „Chwała Puszkina") 


Nr 305 


Lukrowane pierniki, 
bomby czekoladowe, ma 
kowee wystawione w wi 
trynach sklepowych przy 
pominają o nadchodzą 
cych świętach. Ileż ra- 
dości sprawią one naj- 
młodszym obywatelom? 

W wytwórni ciastek nr 
5 przy ul. Kilińskiego 147 
w Łodzi pamiętają o tym. 
Praca idzie tam pełną 


parą. Całe sterty pude- Fozpalony 


Serce 
Z piernika 


go pieca. Układa 


gdyż jedno ciastko waży 

przeciętnie... 5 dkg. 
Obecnie wszystkie ` wy- 

twórnie przygotowują się : 


strach | 
z makiem, babek, plac- | 
ków, serników | różnych | 
tortów. 


spód wielkie-  — A czy łodzianom smaku | 


ię na 


h x Waste wyroby? — py- 
iek p pełnionych ser” Aim Drytwanny z ciastem lamy dyrektora IBzichła. | 
stefankami, babeczkami ''o; Sprawa załatwiona.  — Najlepszym tego do- | 
M czekają na transport „ vszystkie prawie prace wodem Jest, że nasz plan į 
do sklepów i cukierni. wykonują maszyny. Cu- roczny wykonaliśmy już 
kiernicy dopilnowują tyl 22 października Dużym | 

Cicho pracuje niewiel- ko, by przebiegało to powodzeniem cieszą <ię ; 


ka maszyna, Stalowa ta- 
pa miesza zawartość spo- 
rego naczynia.  Wbite 
przed chwlłą jajka zamie 
niają się w gęstą masę 
1 duż za chwile jest goto- 
wy apetyczny krem. Dru 
Ra, większa lapa wyrabła 
ciasto. Nie trzeba jej na- 
wet pilnować — wystar- 
czy wsypać mąkę, wio- 
żyć wszystkie przypra- 


sprawnie. 


dekorację ci 
Równi 


tryski, 


wy, a za kilkanaście mie 
mił można inż kłaść cias mię niobe z 
sto do form. wyrobów 


ma kółkach wyjeżdża 


Spacery kształcą... 


Wybrałem się wczoraj przed po- 
łudniem na dłuższy spacer po mie- 
ście. Po drodze spotkałem: 3 listo- 


noszy, 2 kominiarzy, 17 woźniców, 
58 szoferów, 1 malarza z kubłem 
farby, 12-osobową ekipę pogotowia 
MPK, 12 milicjantów. 2 kolejarzy, 
jednego pułkownika w stanie spo- 
czynku, 10 strażaków, 8 strażników 
ze Straży Przemysłowej, 3 monte- 
rów 2 Gazowni i 2 z Elektrowni, 
1 wycieczkę szkolną z Kutna. 

Na całej trasie nie spotkałem tyl- 
ko ani jednego dozorcy. 

A na miasto wybrałem się wta- 
Śnie po to, aby zobaczyć, co się robi 
w Łodzi, żeby na ulicach nie było 
takiego błota... (och! 


Sandacz w „pancerzu“ 


— Zaopatrzenie w ryby jest o 
wiele lepsze, niż w zeszłym roku — 
mówi kierownik sklepu rybnego 
p MHM przy ulicy 
Piotrkowskiej 196, 
ob. Strębski, 

Wesoło skaczące 
w koszu karpie 
jakby  potakują 
tym słowom. Jest 
ich dużo i cieszą 
się największym 
popytem. 

— Dobrze też 
ida ryby mrożone: 
sandacze, leszcze, liny, drobnica. 
Tylko po co przysyłają nam sanda- 
cza w półcentymetrowej skorupie lo- 
dowej” — skarży się kierownik — 
Taka ryba polewaną wodą przed 
zamrażaniem jest o wiele cięższa. co 
klientów naraża na straty, a nas na 
nieprzewidziane manko... (0) 


Choinki! 
Choinki! 


Na ulicach i placach Łodzi wyro- 
sły świerkowe lasy. Nie wierzycie? 
Spójrzcie na zdjęcie. Prawda, że łat 
wo się zgubić w tym gąszczu? Duze 
małe i całkiem maleńkie drzewka — 
trudno się zdecydawać na kupno A 
może tamto jest jeszcze ładniejsze? 
Nie. pierwsze było najpiękniejsze 
Teraz tylko zapłacić i... do domu 
To dopiero będą miały radość dzie- 
Cika 


nuje się tylko kremową 


warunki higie- 
miczne poprawiły się zna 
cznie w uspołecznionym 
cukiernictwie. 
ey otrzymali ostatnio na- 
szatnie, 
maja fartuchy 1 czepki, 
W Łodzi ŁZP posiadają 
eztery wytwórnie elastek. 


Jest to olbrzymia 


Ręcznie wyko także wprowadzone przez | 
nas ostatnio nowe asor- | 
tymonty, jak bomby cze | 
Koladowe. watie grytażo- | 
migdalowe. | 

wi 


jastek, 


Pracowni 


wsz5SCY 
sprzedaje się wszędzie po 
18 a nawet 21 mł. Nasze 
pierniki natomiast może- 
cia kuni w każdym strie- 
pie zł 12,56 za kiio- 


one miesięcz- 
o ton różnych 
cukierniczych. 
Ilość, 


5 


w. w. 


Po co czekać 
kiedy można 
szybko się pozbyć 
drobnych kłopotów 


(CHYBA najwiecej listów spo- 
śród tych, które napływają do 
naszej redakcji, dotyczy sprawy re- 
montów. Ten się skarży że mu dach 
przecieka. tamten — że piec żle pali, 
inni znów narzekają na opieszałość 
Zarządu Budynków Mieszkalnych w 
dokonaniu reperacji podłogi ram 
okiennych czy nawet kranów. Każ- 
dy z piszących przekonany jest oczy 
wiście o słuszności swych pretensji. 
Ale czy zawsze ma rację? — Zasta- 
nówmy się. 
Dia nikogo nie jest tajemnicą, 
że stan domów łódzkich jest na 9- 
gół bardzo zły. Tandetnie budo- 
wane, od dawna zaniedbane domy 
czynszowe, mają mnóstwo dotkli- 
wych braków. Można śmiało po- 
wiedzieć, że nie ma domu, który 
by nie wymagał remontu. 


Interesująca wystawa 
w ORZZ 
Warto ją obejrzeć 


Z inicjatywy Miejskiego Oddziału 
Wojewódzkiego PCK w Łodzi o- 
twarto w gmachu Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych wystawę poś 
więconą zwalczaniu alkoholizmu. 

Ne 70 planszach. wykresach i au- 
tentycznych zdjęciach fotograficz- 
aych pokazano skutki nadużywania 
alkoholu oraz metody zwalczania ál- 
koholizmu, jako zjawiska społeczne- 
go. 
Część eksponatów wystawowych 
ilustruje w sposób plastyczny szko- 
dliwe następ-twa alkoholizmu dla 


„EXPRESS ILUSTROWAWI" 
|Coraz liczniej 
wyjeżdżają robotnicy 
na „białe 


szaleństwo“ 


organizmu ludzkiego. Inne ekspona- 
ty ilustrują skuteczną działalność 
świetlic. organizacji masowych i ad- 
ministracji państwowej w zwalcza- 
niu toen zła snołerznega 


W przyszłym roku 


remonty przebiegną sprawniej 


W akcji muszą jednak pomóc komitety i lokatorzy 


I dlatego właśnie, że potrzeb re- 
montowych jest w Łodzi tak wiele, 
trzeba ustalać pewną kolejność w ich 
załatwianiu. Przede wszystkim ro- 
bi się remonty ogólne, gruntowne 
oraz poważniejsze reperacje. Nato- 
miast naprawy uszkodzeń bieżą- 
cych, powstających z dnia na dzień, 
wykonywane są w miarę możliwoś- 
eL 

Aby jednak nie stwarzać sytuacji 
takiej, że nim się dokona drobnej 
reperacji w jakimś domu, zniszcze- 
nie ogarnie cały budynek — dano 
wszystkim komitetom 
prawo organizowania mniejszych na 
praw systemem gospodarczym. Je- 
żeli komitet domowy zgłosi do Za- 
rządu Budynków. Mieszkalnych, że 
chce dokonać naprawy dachu czy 
pieców, otrzyma na ten cel bezpłat- 
nie wszystkie potrzebne materiały. 
Sam pokrywa tylko koszt robocizny. 

Znane to sprawy. A jednak wie- 
lu ludzi. jak gdyby o nich nie 
wiedałało. Czyż nie wstyd po pro- 
stu narzekać na powieksrającą się 

x każdym miesiącem plamę na su- 

ficie, skoro można było dawno te- 

mu przeciwdziałać? Wystarczyło 
porozumieć się z komitetem domo 
wym. pobrać z ZBM papę i smołę 

I uszkodzenie naprawić przy po- 

mocy pierwszego lepszego deka- 

rza. względnie samemu. 

Oczywiście, jest już w Łodzi spo- 
ro komitetów domowych, które ko- 
reystają z tego rodzaju ułatwień w 
drobnych remontach. Zarządy Bu- 
dynków Mieszkalnych wydały już 
w tym roku materiałów budowla- 
nych dla komitetów domowych za 
300 tys. zł. 


A równocześnie trzeba pamiętać. 
że wydział Jospodarki mieszkaniowej 
Prezydium Rady Narodowej oraz 
ZBM przeprowadzają we własnym 
zakresie poważne ilości remontów 
OA początku roku do chwili obecnej 
ukończono gruntowny remont aż 401 
budynków, 266 remontów jest w 
trakcie wykonania. Do 30 paździer 
nika wykonano 2.502 drobnych re- 
peracji na sumę 5.316 tys. zł. 

Poza tym, aby usprawnić przepro- 
wadzanie drobnych napraw, utwo- 
rzono w roku bieżącym specjalne 
brygady remontowe przy każdym z 
ZBM. Tymczasem jeszcze niewiel- 
kie, słabo wyposażone w narzędzia 
bada one w przyszłym roku powięk- 


BURMISTRZ: — Znowu przyszłe 
jakies ważne zarządzenie z Wa- 
szyngtonn.. 

WACEK: — Czy ono jest ważne, 
czy nie, to nie pana sprawa. Od wy 
dawania opinii ja jestem. Zroza- 
miano?... 


WACEK: — Tym razem sprawa 
rzeczywiście jest ważna. Mamy zro- 
bić getto — oddzielić Murzynów od 
białych. Proszę natychmiast wyszu- 
kać teren! 

BURMISTRZ: — Już się robi! 


EZON zimo 
wy Da weza 
sach trwa w ca- 
łej pełni. Piękna 
sprzyja 


wycieczek 
narciarskich 
śnieg wszędzie de 
pisuje. 

Nie tedy dziwne 
go, że od polowy 
listopada do poto- 
wy grudnia w do- 
mach wczasowych 
przebywało około 
40 tys. osób, a w 
styczniu FWP spo 
dziewa się 50 tys. 
wczasowiczów, w 
najliezatcj 

robotni- 
ków będą rep: 
zentowani górni- 
cy i metałowcy. 

Narty, saneczki, 
łyżwy itp. sprzęt 
wypożycza się im 
na miejscu, 


Każdy komitet 
ma prawo 
pobrać materiał 
na reperacje 


szone dwukrotnie i zaopatrzone do- 
skonale we wszystkie potrzebne ma- 
teriały i przyrządy dekarskie, šlu- 
sarskie, murarskie itp. Kredyty na 
ten cel już są przyznane. 


gouris się więc w roku 
1953 ilość drobnych napraw. 

Większą będzie również liczba do- 
+ mów przyłączonych da sieci wo- 

dociągowa - kanalizacyjnej, bo 

ponad 400. Pozwoli to na poważ- 
ne podniesienie stanu sanitarne- 
go miasta. 

Jeśli chodzi natomiast o remonty 
kapitalne, będą one wykonywane 
dużo sprawniej. Już obecnie jest na 
ukończeniu cała dokumentacja te- 
chniczna, która dotychczas byla po- 
wodem wielu opóźnień w wykona- 
niu robót. MPRB które w 1963 r. 
będzie głównym wykonawcą kapital 
nych remontów, będzie mogło dzięki 
temu już wcześniej złożyć zapotrze- 
bowania na materiały budowlane i 
ułożyć odpowiednio swój harmono- 
gram pracy. 

Widać z tego, że w przyszłym ro- 
ku będziemy mieli dużo mniej klo- 
potów z remontami niż w roku bie- 
żącym. Ale do ostatecznej poprawy 
sytuacji potrzebna jest również bar- 
dziej społeczna postawa komitetów 
domowych i samych STRT 

K 


Doskonała podpałka 
— „lofix” 
jest już w sklepach! 


Kończą się wędrówki w poszuki- 
waniu „lofixu” — podpałki do pie- 
ców i kuchni. 

Łódzki zarząd MHD zaopatrzył w 
„łotix* wszystkie punkty opałowe, 
sklepy branży chemicznej oraz nie- 


które sklepy branży gospodarstwa 
domowego. (p) 


WACEK: — To są ci ludzie, któ- 
rych wykaz panu dałem? 

BURMISTRZ: — Tak jest, eksce- 
tenejo! 


WACEK: — Doskonale! To ja ro- | 


zumiem — kazność i posłuszeństwo! 


STR. 5. 


HS EKRANIE 
Jeśli (uż 
- to do końca! 


Nawet najwięksi pesymiści mu- 
szą  stwierńzić, że po ostatnich 
zmianach tramwajowych  zapano- 
wał wreszcie jaki taki porządek. 

Uwzględnienie słusznych życzeń 
łodzian usunęło część istniejących 
niedociągnięć w komunikacji miej- 
skiej. 

Przesunięcie na ul Piotrkowską 
„3t 1 „6% ulat ito <nieszkającym 
lub pracującym tu obywatelom po- 
łączenie z innymi dzielnicami Ło= 
dzi, 

Odciążenie ul. Zachodniej na od- 
cinku od AL. Kościuszki do ul. Obroń 
ców Stalingradu również wyszło z 
pożytkiem. Było to bowiem tzw. 
„waskie gardło", w którym co pe- 
wien czas tworzyły się „korki” Czę- 
sto kursujące tędy tramwaje z tru- 
dem „wywalczały” sobie wolną dro- 
gę pomiędzy licznymi samochodami 
i wozami konnymi. 

Oczywiście można by wiele mówić 
na temat tramwajów i komunikacji. 
Niemniej dwutygodniowy okres od 
czasu wprowadzenia zmian wykazał, 
Eene ogół przeprowadzono je słusz= 
nie. 


Chodzi teraz o to, by rozpoczęte 
porządki zostały doprowadzone do 
końca. Mamy na myśli tabliczki na 
przystankach tramwajowych. W dal- 
szym ciągu łodzianie z trudem, a 
zamiejscowi zupełnie nie orientują 
się w trasach poszczególnych linii. 
Wycięte z gazet rozkłady zdążyły 
się już zniszczyć, a mające informo- 
wać tabliczki wciąż są nieaktualne, 

(3) 


** 
Nowi ludzie 
budują 
nowe Niemcy 


związku z Tyrodniem Postępo- 
Kuitury Niemieckiej odbędzie 
kie D grudnia, Dr, o godz. 19, w los 
kalu Klubu Międzynarodowej Pra- 
sy | Książki odczyt pt. „Nowi fu- 
dzie budują nowe Niemcy”, Po od- 
czycie będzie wyświetlany fiim. 
Codziennie w godzinach od $ do 
z1 w lokalu Klubu czynna jest wy- 
stawa prasy NRD. Zwiedzający mać 
ja możność zapoznać się z bogatymi 
wydawnictwami prasowymi Nic- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 


w 
wej, 


Węgierskie żyletki 
już nadeszły! 

Kiedy doczekamy się 
dobrych krajowych? 


Zapowiadane od dawna żyletki 
węgierskie nadeszły wreszcie do Ło- 
dzi. W magazynach leży już 100 ty- 
sięcy sztuk posegregowanych i roz< 
pakowanych nożyków „Uj Korszak*, 
które jak zapewnia dyrekcja 
„Centrogalu* — w sobotę, ponie- 
działek powinny się znaleźć w sprze 
daży. 

Nożyki „Uj Korszak* sprzedawa= 
ne będą po zł 1,50 sztuka. 

Niespodzianka miła, ale nie zwal- 
nia absolutnie naszych krajowych 
wytwórni od obowiązku jak najszyb 
szego zwiększenia ilości i poprawy 
jakości naszych żyletek, które w ni 
czym nie powinny ustępować zagra 
nicznymi (o) 


WICEK: — Coś ty narobił? 
WACEK: — Wypełnitem rozkaz: 
oddzieliłem czarnych od  biatych, 
Murzynów zostawiłem w spokoju, 
a milionerów i innych szubrawców 
tutaj wpakowałem! 
©. c. n) 


a 


W sobotę i niedzielę dn. 20 i 21 
grudnia br. odbędą się w Łodzi na- 
stępujące imprezy sportowe: 

SGBOTA: 

Szachy: Drużynowe mistrzostwa 

Łodzi pomiędzy Ogniwem a GWKS 


wojną. 
nak jakiegoś 


Okre: 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


|Już wkrótce na start... 


Wzdłuż Beskidów 


pobiegnie trasa 
Il Raidu Narciarskiego PTTK 


Słowo „turysta“ znane było i przed |kowskiego i śląskiego, chociaż im- 
lało się nim wtedy jed 
„zwariowanego” ama- 


preza ciczzy się także dużym zain- 
jteresowaniem narciarzy z nizin. 


przy ul. Zakątnej 82 o godz. 18. 
NIEDZIELA: 
Szermierka: Zawody szermiercze 
Gwardia (Wrocław) — AZS (Łódź) 
w wł przy ul. Stalina 17 o godzi- 
nie 10, 


Koszykówka i siatkówka: Kole- 


tora pięknych widoków lub zabyt- 
ków, który spędzał wolny czas na 
pieszej wędrówce. Turystyka w dzi- 
siejszym pojęciu była nieznana. 

Dopiero teraz, dzięki wszechstron 
nej opiece i pomocy rządu i partii 
turystyka polska wkroczyła na dro- 


25—30-kilometrowe etapy raidu 
wymagają od uczestników dobrego 
przygotowania technicznego i kon- 
dycyjnego. Toteż już teraz prowa- 
dzi się wstępne prace do zorganizo 
wania w poszczególnych 
raidów terenowych. 


Jeszcze trochę 


okręgach 


„Sportowiec“ 


Sportowiec zeń jest nielada, 
Bo czy to słońce, czy zamieć— 
On co dzień narty zakłada. 

Niestety — tylko... na ramię. 
(gal) 


cierpliwości 


Hala sportowa 


będżie wyposażona we wszystkie urządzenia 


ge mas 


sowości stając się 


udziałem Organizowany raid — to nie tylko 


jarz (Ostrów Wlkp.) — 
(Łódź) w konkurencji 
MDK godz. 17.30. Ogniwo — Spój- 
nia przy ul, Północnej 36 o godz. 
9, zaś o godz. 10 Liceum Pedagogi- 
czne — Włókniarz. Czwórmecz ko- 
szykówki i siatkówki przy udziale 
drużyn z woj, łódzkiego i kieleckie 
go, ul. Zakątna 82, godz. 9—13. 

Płyytanie: W sali MDK o godz. 11 
kontrólne zawody pływackie kadry | y; 
Łodzi wszystkich zrzeszet 


Włókniarz 
mężczyzn, 


najszerszych rzesz ludzi pracy. 

Pierwszą na dużą skalę, a zara- 
zem pierwszą w historii, imprezą 
turystyczną był I Raid Narciarski 
PTTK, który odbył się w lutym br. 
i wywołał ogromne zainteresowanie, 
Wystarczy powiedzieć, iż na szla- 
kach Beskidów i Tatr zgromadziło 
się ponad 2 tys. osób. 

Ampreza dała wspaniałe rezultaty. 


NIEDZIELA, 21 GRUDNIA 

13.30 Koncert Orkiestry Rozgłośni Szcze 
eińskiej. 2410 Program lokalny. 15.15 Dia 
dzieci — słowno-muzyczna pt. 
„Spiewana 16.0 Co przynoszą 
nowe „Problemy“, 17.15 Koncert. 17.55 
Chwila poezji. 1800 „Niezapomniany rok 
amo" — słuchowisko wg sztuki W. Wi- 
szniewskiego. 19.30 
2090 „Na radiowoi estr 
zyka taneczna. 22.00 


22.40 „Wieczorna, ses 
23.10 Popularna muzyka sym- 


TEATRY 


Nowy — „Pociąg do huje 
zapomniany rok 1918" — 
mm. St. Jaracza — „Grzech = jg | 1 

Powszechny — „intryga i miłość” — 19 
araia „Domek trzech dziewcząt“ — 


— 1, „Nie- 


Muzyczny — „Słomkowy  kapełusz* 
Pinokio — „Skarb na pustkowiu" — 17 


KINA 


BAŁTYK — Nie ma pokoju pod oliwka- 


mi — 19, 19, 21 

GDYNIA — Program Filmów Dokumen- 
tainych — 18. 19 Skarb — 20. Program 
dia najmłodszych — 16. 17 

1 MAJA — Nędznicy I ser. — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Zioie jezioro — 


y 20 
MUZA — Wilhelm Tell  — 18, 20 
PIONIER — Pustelnia Parmeńska II set. 


= tn, 18 

POLONIA — Niezapomniany rok 198 — 

PRZEDWIOŚNIE 
18_ 20 


Cztery 
REKORD — Dziś o wpół do jedenastej 
0. 


serca — 


ędznicy II ser. — 18, 20 
SOJUSZ — Jak hartowała się st 
BRPPOWE — Cyw ipa stadionie —16, 18 


SWIT — Mury Malapagi — 18. 20 
TATRY — Pani Dery — 16, 16, 20 
WISŁA — Nauczyciel tańca — 14, 17, 20. 
(Film grany tylko 1 dzień — w wersji 
rosyjskiej bez tłumaczenia na język pol- 


ski) 
WŁOKNIARZ — Bajka o Śpiącej  kró- 
lewnie — program składany — 16, 18, 20 


sowanie 
nauczyła kochać piękno na 
szego kraju, podniosła kondycję fi- 


narciorstwem, ale 


szyn rolniczych, 
no-oświstowe itd. 
Propaganda i umasowienie tury- 
styki narciarskiej, podniesienie spra 
wności uczestników oraz zapozna- 
nie ich z budownictwem socjałisty- 
cznym i pięknem Beskidów — 
główne cele 
PTTK. 


dobra jazda na nartach. Aby uzys- | 
kać potrzebną ilość punktów, posz- 
czególne drużyny będą musiały wy- 
konać pewne zadania społeczne, jak 
np. doraźna pomos 
miejscowej ludności, naprawa m3- 

imprezy kultura!- | cze nieprędko. 


tegorocznej 


lekarska 


Kiedy będzie gotowa hala sporto- 
wa w Łodzi, której budowę rozpo- 
dawno przy ul. Że- 

to pytanie zadają 

ity sportowcy i kibice. 
Z góry trzeba powiedzieć, że jesz- 
Ma być ona bowiem 
wyposażona we wszystkie konieczne 
urządzenia; sportowe i zabudowania 
pomocnicze, a na to trzeba czasu. 

Na rok 1953 przyznano na budowę 
hali 2,5 miliona złotych. Za te pie- 
niądze przeprowadzi się drenaż te- 
Tenu oraz zbuduje sie trybuny. W 
tym samymeroku hala będzie wykoń 


dia 


to 
imprezy 


sprawnymi do p: cy i obrony. 

Te wyniki skłoniły PTTK do zor- 
ganizowania nowego XI Raidu w 
dniach 12—15 lutego 1953 r. na te- 
renach Beskidu Śląskiego, Wysokie 
go i Małego z metą w Wiśle. Trasę 
tę obrano w tym celu, aby zaznajo- 
mić turystów z całym obszarem Be 
skidów, a zarazem zapoznać ich ze 
wsią beskidzką i zagadnieniami 
przemysłowymi tegoż ośrodka, 

29 tras raidu będzie podzielonych 
na 4 kategorie według stopnia trud 
ności. Jeśli chodzi o uczestnictwo, 
to przewiduje się udział 500 drużyn 
6-osobowych, a więc około 3 tys. 0- 
sób. Reprezentowane w nich będą 
drużyny organizacji masowych: 
Związków Zawodowych, ZSCh. ZMP, 
zrzeszeń sportowych, zakładów pra- 
cy, formacji wojskowych, MO, wyż 
szych uczelni, szkół zawodowych 1 
ogólnoksrtałcących oraz PTTK. 

Jak dotychczas, najwięcej zgło- 
szeń napłynęło z województw kra- 
—— 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165. Narutowicza 6. 
Rzgowska 147, Więckowskiego 2, Karo- 
lewska 48, Przybyszewskiego 41. Lima- 
nowsklego 80 i AL Kościuszki 48, 

ar POłOPAICzO + ginekolomezny: dzis 
la dobę dyżuruje szpital im. M. Curi 
Skłodoówskiet: ul Curle-Składowskiej 18. 


SPÓŁDZIELNIA 


INWALIDÓW 


„ZWYCIĘSTWO" 


w Zduńskiej Woli, Pl. Stalina 5, 
tel. 25 

zawiadamia, że od dnia 2 stycz- 

nia 1953 roku zostanie otwarty 

punkt usługowy krawiecki przy 

ul. SIERADZKIEJ 75, który wy- 

konuje zamówienia z własnych 


nają, 


z Zakopanego 


Ob, Stanisław Zubek (na zdjęciu) 
produkuje obecnie 
narty o ślizgach plastycznych, cie- 
szących się dużym uznaniem spór- 
towców. 


Zduńskowolskie Zakłady Przemy 
słu Bawełnianego w Zduńskiej 
Woli, Al. Kościuszki 8, przypomi 
że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14.12. 1950 „r. 
żalenia i odwołania załatwia dy- 
rektor lub jego zastępca w czwart 
ki od godz. 14 do 16. 
czwartek przypada dzień wolny 
od pracy, dniem przyjęć jest naj 
bliższy dzień powszedni tygod- 
nia, 


Pracownicy poszukiwani 


Palaczy, robotników 
transportu zatrudnią  natychralast 


jrczych 1 


wszelkie za 


czona w stanie surowym. 


W datach; nastepny: 1954—56, 


— spotkania 
— zwycięstwa 


Czesi nie poltonani 
w hokeju 


Po rozegraniu dwóch międzypań- 
stwowych meczów hokejowych z re- 
prezentacją Szwecji hokejowa druży 
na CSR przed powrotem do kraju 
rozegrała jako reprezentacja Pragi 
trzecie spotkanie w Sziokholmie z 
reprezentacją tego miast: 
Spotkanie to, podobnie jak i dwa 
poprzednie, zakończyło sie zasł 
nym zwycięstwem Czechosłowaków 
5:3 (0:1, 2:1, 3:1) Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Barton 2, Rejm 
Vaclav Bubnik i Sekyra po 1. Strzel- 
cami bramek dla Szwedów byll: 
Hans Anderson 2 i Petersson 1. 


Pod znakiem remisu 
odbyła się 

XIN runda szachowych 
mistrzostw ZSRR 


17 grudnia br. w trzynastej run- 
dzie szachowych mistrzostw ZSRR 
większość partii zakończyła się re- 
misem T tak zremisowali: Tajmanow 
ze Smysłowem, Botwinnik z Kaspa- 
rianem. Bronsztein z Konstantinopol 
skim, Keres z Simaginem i Korocznoj 
z Toluszem. Heller w 42 posunięciu 
vznał się za pokonanego w partii z 
Moisiejewem. 

Odłożono partie: Suetin—Kan, TIli- 


Jeśli w 


3343-K 


do 
Pòl- 


przeprowadzi się dalsze roboty. Zois 
duje się budynki pomocnicze oraz 
urządzi lodowisko hokejowe, basen, 
bieżnię lekkoatletyczną, sale gime 
nastyczne itd. 

Całkowite wykończenie hali nastą* 
pi w roku 1957. Koszty budowy wys 
niosą 50 milionów złotych. 

A więc kawał czasu dzieli nas od 
momentu oddania jej do użytku. 
Warto się jednak uzbroić w cierpli- 
wość, będzie to bowiem naprawdę 
piękna i nowoczesna budowla 


YL 


i O wyd 


PO RAZ DRUGI ZWYCIĘŻYŁ CWKS 


Rewanżowe spotkanie hokejowe roze- 
grane w Krynicy zakończyło sie pono' 
nym zwycięstwem drużyny CWKS 
(0:0, 2:1, 4:0). 

Bramki dla wojskowych zdobyli: 
3, Chodakowski, Bromowicz, Maseh 
1. Strzelcem honorowej brame 
ki dia Unii był Kurek. 

Trzeba stwierdzić, że tym razem zespół 
unii grał dużo lepiej niż w poprzednim 
meczu. Wysoką porażkę spowodowała 
kontuzja Sziendaka. 


CZECH NAJLEPSZY. 
lokelści Budowlanych (Opole) 
WKS 


roze= 


blin), zwyczęć 
lepszym zawod 
olimpijezyk Czech, 


PO TURNIEJU SIATKOWKI 


Rozegrany w Krakowie turniej slatków 
ki z udziałem AZS (Gliwice) oraz miejs= 
cowych drużyn OWI£S, Spójni, Koleja- 
rza, WSWF | AZS-AGH zakończył się zwy 
cięgtwem akademików gliwickich, któ 
rzy w decydującym meczu pokonałł 
WSWF 2:1 WSWF zajeła drugie miejsce, 
następne zaš Spójnia, OWKS, Kolejarz í 
AZS-AGH. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
W POZNANIU 


Wszyscy sympatycy boksu ciekawi by- 
u, gdzie odbędą się Indywidualne mistizo 

stwa Polski na rok 196; 

Spieszymy donieść, iż ustalono już osta 
tecznie termin i miejsce zawodów. Od 
będą się one w dniach od 23 do 29 marca 
w Poznaniu 1 trwać będą przez cały 
tvdzień z tym, że czwartek pozostawio+ 
ny zostanie na odpoczynek, 


POLSKI 


CZY CHYCHŁA 
SPOTKA SIĘ Z KRAWCZYKIEM? 

w niedzielę 21 bm. odbędzie się w 
Gdańsku mecz bokserski o mistrzostwo 
I Igi pomiędzy miejscowymi Kolejarzem 
1 Gwardią. 
Najbardziej interesującym jest, czy 
Chychła stanie ewentualnie do spotkania 


wicki—Byszew i Bolesławsi 


i powierzonych materiałów. 


nocno-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwa 
udn: 


Gol- |z Krawczykiem. W wadze muszej przy- 


WOLNOŚĆ — Nie ma pokoju pod oliw- bniczego w Łodzi, ul. iowa 67. j ipni lnie zawodnikiem Gwardji będ: 
kami — 16, 18, 20 3350-K | | zgloszenia osobiste przyłmuje dział per: danow. Spotkanie. Lipnicki—Arontn który zakończył już służbę woje 
ZACHĘTA — Ski sona ż, ut, Wierzbo' 3375-K | nie odbyło się. 
72) | oenerowskiej” — jak zawsze sądził An- | miał jednak, iż pamięci adwokata może 


Po schodach schodził Andrzej Kornec- 
ki. Rozgladał się pilnie. Pierwszy raz był 
w „Piekiełku”. Z niesmakiem konstato- 
wał: ciemno, duszno, dym, tłok i nazbyt 
wiele młodzieży. lubił rówieśników 
lub młodszych od siebie. Zmroziły go pre 
tensjonalne, żygolackie stroje siedzących 
mężczyzn i obłędne fryzury dziewczyn. 
Zauważył swą siostrę, Zosię. Kiwała mu 
ręką. Też miała dwa roztrzepane koki na 
głowie, jeden z przodu, drugi z tyłu. Po 
niej nie spodziewał się niczego innego: 
ani wyboru lokalu, ani uczesania, ale był 
zły, że dał się nabrać. 

— Serwus, stary druhu! — Wiktor ser 
decznie wyciągnął rękę, a Zosia, widząc 
niepewny ruch brata, zaczęła trzepać: 

— Ach, tak! Przecież wy się doskonale 


znacie. Prawda, Jędrek? Wiktor to mój 
kolega z uniwerku! 

Dopiero teraz Kornecki poznał swego 
kolegę Z gimnazjum, Wiktora Chludziń- 
skiego, syna popularnego przed wojną ad 
wokata. W młodszych klasach przyjaźni- 
li się bardzo, potem odsunęli się od si 
bie. Dzieliły ich temperamenty. Chludziń 
ski nie lubił książek, w życie natomiast 
wskoczył wcześnie i od razu obiema no- 
gami. Należał do tajnych młodzieżowych 
organizacji politycznych, młodo-narodo- 
wych. Wcześnie zaczął chodzić poza szko 
łą w cywilnej czapce, zgrabnie szulerował 
w kartach i cynicznie przechwalał się ero 
tycznymi sukcesami. W czasie wojny — 
razem jeszcze zdawali tajną, okupacyjną 
maturę — utkwił od razu w jakiejś trud- 
nej. do określenia. konspiracji, ;„pewnie też, 


drzej. Od matury już się nie widzieli. Do 
piero teraz. 

— Jak się masz! — Kornecki ściskał 
dłoń koledze, niepewny, czy ma się cie- 
szyć, czy być obojętnym. Zastanawiał 
się, czy mówić mu „pan”, czy może wy- 
starczy „ty”. Próbował przypomnieć da- 
wne sentymenty, choć z Chludzińskim 
nic go już nie łączyło. 

— Jako tako! Pcha się demokratyczny 
wózek! 

— A © z Ojcem? — Był rad, że pa- 
mięć o panu Chludzińskim, wysokim, si- 
wym, nienagannie ubranym mężczyźni 
bodaj przewodniczącym Rady Adwokac- 
kiej w okresie uchwalania antyżydow- 
skiego numerus clausus — o czym zgryź- 
liwie wyrażał się stary Kornecki — po- 
zwoliła mu chwycić jakiś wątck rozmo- 
WY. > 
— Nie wiesz? W czterdziestym trze- 
cim był na pierwszej malinowej liści 
— I zaległo kłopotliwe milczenie, nor- 
malne po takich odpowiedziach. Kornec- 
ki był zły, że o to spytał. Pamiętał o an- 
tyżydowskich ustawach Chludzińskiego i 
pomyślał, że kto mieczem wojuje... rozu- 


czyni krzywdę, tyle ludzi wojna potrafi- 
la zmi nić... Trzeba było prędko zatuszo- 
wać niefortunny początek, więc zwrócił 
się do Zochy: 

— Przepraszam, że się trochę spóźni- 
łem, ale byłem na bardzo ciężkim pogrze 
bie, brata mojej znajomej. Straszna histo- 
ria! Chłopak młody, szesnaście lat, za- 
mordowany został jeszcze w zimie. Lecz 
dopiero teraz znaleźli ciało. Już gnił... 

— To dla was, gazeciarzy, gratka nie 
lada jaka, sensacja jak cholera — zau- 
ważył Chudziński. 

— Teraz już prasa nasza na sensację 
tego rodzaju nie leci. Zmieniliśmy się tro- 
chę. 

— Nie przesadzaj! Ten twój „Kurier” 
po staremu wącha, o czym by tu coś pod 
niecającego napisać. Nieznośna gazeta! 

— Dlaczego? — Po raz pierwszy Kor= 
necki usłyszał tak cierpką opinię o lu- 
bianym w stolicy dzienniku. 

— Wtrąca nos w cudze sprawy. De- 
nuncjuje. Czyni mętlik. Przedtem z do- 
mami towarowymi, teraz z kinami. 

(D.e.n.) 
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